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Aleksander Kwaśniewski: Litwa i Polska mają 
wielkie perspektywy współpracy

ls 23 grudnia br. po zaprzysiężeniu na Zgro­
madzenia Narodowym — wspólnym posiedze­
nia Sejmu I Senatu RP swe obowiązki zacznie 
pełnić trzeci prezydent Rzeczypospolitej Polski 
Aleksander KwaśnlewskL W przededniu tego 
ważnego wydarzenia prezydent elekt zgodził się 
odpowiedzieć na pytania agencji ELTA.
■  —i Gdy nowy prezydent zaczyna pełnić swe 
•bowlązkl, Inne krą |e interesują slf przede 
wszystkim. Jaka bidzie Jego polityka zagranicz­
na. Jaka będzie względem sąsiadów ze Wscho­
du? Dotychczas twierdzono, ie Polska nie ma 
polityki wschodniej.
i  — Ody zostanę prezydentem Polski, nie zaj­
dzie zasadniczych zmian w polityce zagranicznej 
kraju. Strategicznym celem mojej prezydentury 
jest prowadzenie Polski do struktur Europy Za­
chodniej — Unii Europejskiej i NATO. Inspi­
rują do tego aspekty historyczne, wymogi rozwo­
ju ekonom icznego, wzmacnianie naszego 
bezpieczeństwa i demokracji, przystosowując je 
do wysokich standardów i wzorców Zachodu, 
które mają moc w zachodniej części naszego 
lądu. Chociaż bezpośrednio nic nam nie grozi, 
niemniej należy znaleźć takie rozwiązania, które 
^zagwarantowałyby nam bezpieczeństwo w dale­
kiej perspektywie. Pod tym względem NATO, 
najpotężniejsza struktura wojskowa świata, jest 
jedyną alternatywą. Z  kolei w zintegrowanym 
organizmie Europy będzie nam łatwiej pokonać 
okres transformacji i zbliżyć się do najbardziej 

■postępowych państw tego świata.
[ W naszym regionie były i zachowają się 
zróżnicowane interesy istniejących w nim państw. 
Powinniśmy to uwzględnić, dokładnie tak samo jak 
inasi partnerzy pcwinni uwzględniać interesy Pol­
aki. Jeżeli chcemy zachować stabilność w Europie 
I utrwalić poczucie bezpieczeństwa narodów, ko­

nieczne jest porozumienie w sprawie odmien­
nych poglądów i interesów.

Integrowanie się Polski z Europą Zachodnią 
będzie bardzo trudne i skomplikowane. Musimy 
się do tego dobrze przygotować i przede wszy­
stkim wykazać stabilność polityczną, rozwój eko­
nomiczny w oczach całego świata. Powinniśmy 
utrzymywać możliwie najwięcej stosunków z po­
szczególnymi partneram i na Zachodzie, a 
jednocześnie troszczyć się o dobre stosunki z 
sąsiadami ze Wschodu — Rosją, Ukrainą, 
Białorusią, Litwą. Od nas, Polaków, nie bez po­
wodu oczekuje się, że będziemy czynnikiem 
stabilności Europy a nie czynnikiem napięcia. 
Nie możemy ignorować (aktu, że Rosja zajmuje 
ważne miejsce w świadomości polityków zachod­

nich. Nie ma jednak powodu do dziwienia się z 
tego — przecież to państwo mające 150 mi­
lionów mieszkańców, z olbrzymimi zasobami su­
rowców i... bombą atomową. Rosja nie ma 
żadnego prawa veta w kwestii przynależności 
Polski i innych państw do NATO. Intencje pol­
skie nie są antyrosyjskie i nasz udział w struktu­
rach zjednoczonej Europy nie jest skierowany 
przeciwko Rosji bądź jakiemuś innemu państwu.

Co do przystąpienia do NATO 1 struktur 
Unii Europejskiej, opinie wszystkich sił po­
litycznych Polski są jednakowe. W poszcze­
gólnych przypadkach poglądy i oceny po­
szczególnych zgrupowań politycznych ze 
zrozumiałych przyczyn bywają rozbieżne, 
jednak nikt nie neguje tego prioritetu w na­
szej polityce zagranicznej.

Tymczasem niepokój wzbudza zbyt deklara­
tywne stanowisko dotychczasowe naszych part­
nerów z Europy Zachodniej i USA To niedo­
brze, że drzwi do struktur zachodnich w Polsce 
otwiera się bardzo powoli I nie z głównego 
wejścia. Swoją drogą, będąc prezydentem Polski 
postaram się, by proces integracji naszego kraju 
z Zachodem został przyśpieszony.

— W rozmowie telefonicznej z prezyden­
tem Litwy Alglrdasem Brazanskasem został 
pan zaproszony do złożenia oficjalnej wizyty na 
Litwie. Czy zaproszenie zostanie przyjęte? Kie­
dy można spodziewać slf pana prezydenta w 
Wilnie?

— Rozmowa z prezydentem Litwy Algirda- 
sem B razauskasem  spraw iła mi wielką 
przyjemność. Mamy bardzo wiele zbieżnych, a 
czasami nawet jednakowych poglądów w po­
szczególnych kwestiach dotyczących wzaje­
mnych stosunków naszych państw, sytuacji poli­
tycznej w naszym regionie.

Z  zadowoleniem przyjąłem propozycję od­
wiedzenia Wilna. Rozumie się, termin podróży 
należy uzgodnić dodatkowo.

— Panie prezydencie, Już kilkakrotnie 
mówił pan o dobrych stosunkach z Litwą, które, 
Jak pan zapowiedział, w przyszłości będąjeazcze 
lepsze. Jakie są perspektywy współpracy? Czy 
można się spodziewać, że zostaną otwarte nowe 
przejścia graniczne, podpisze się umowę o wol­
nym handlu?

— Niewątpliwie, będę popierał wszelkie ini­
cjatywy przyczyniające się do rozwoju naszych 
dwustronnych kontaktów. Wiem, że jest wiele 
możliwości rozwijania nie tylko stosunków w 
dziedzinie ekonomii, lecz też kulturze, turystyce, 
sporcie. W obu państwach mają miejsce zasad­
nicze zmiany strukturowe. Zmiana geopolitycz­
nej sytuacji Litwy i Polski, krajów, które w po­
szczególnych okresach historycznych b^y ze 
sobą ściśle związane, ocena przeszłości 
spowodowały niemało emocji, jednak— to zada­
nie historyków. Powinniśmy pragmatycznie 
patrzeć w przyszłość, a także, uwzględniając kon­
wencje międzynarodowe, troszczyć się o 
mniejszości Litwinów i Polaków na terytoriach 
obu krajów.

Rozstrzyganie konkretnych problemów — 
to kompetencja rządów. O ile pozwolą mi 
pełnomocnictwa konstytucyjne, będę wspierał te 
propozycje.

— Szefowie państwa litewskiego Już niejed­
nokrotnie deklarowali swój zamiar prowadze­
nia wspólnej dla obu państw polityki integracji 
ze strukturami europejskimi. Czy taka polityka 
Jest możliwa? Jaka, pana zdaniem, powinna 
być?

Proces integracji ze strukturami europejski­
mi jest nadzwyczaj skomplikowany i w wielu 
przypadkach dla poszczególnych państw jest od­
mienny. Decyduje o tym stan ekonomiczny, pra­
womocne ustawy, struktury socjalne i polityczne. 
Nie bacząc na to, możemy sobie nawzajem 
pomóc przede wszystkim radą, szukaniem 
możliwości zbliżenia.

— Dziękuję za rozmowę.

prognozy rozwoju gospodarki Litwy lat 1996-98

Nie napawają optymizmem
Jeszcze jeden!

Litewskiemu Akcyjnemu 
Bankowi Innowacyjnemu 

ogłoszono moratorium
We wtorek w Ministerstwie Ekono­

miki przedstawiciele różnych instytucji 
Państwowych kontynuowali analizę pro- 
W  ekonomicznego i socjalnego roz­
boju gospodarki Litwy na najbliższe trzy 

chód aż część danych, na przykład, 
b* rok 1996 już uprawomocniono w 

pMjttażntejszych dokumentach. Z  nich w 
tattede państwowym na przyizły rok 
PBewiduje się 15-procentową Inflację, z 
Powodu której resorty państwowe jesz- 
®e nie mogą się porozumieć, informuje 
ELTA

Jak powiedział minister ekonomiki 
ty tas N avlckas, od bazowych 
**każnlków globalnego produktu 
tyowego (GPK) i inflacji w zasadzie 

przewidywane prognozy lat 1996- 
^  Na przykład, Ministerstwo Fi- 
fó iiów  tw ierdzi, że in flac ja w

przyszłym roku będzie odpowiadała 
wpisanemu do budżetu państwowemu 
wskaźnikowi 15 proc., natomiast Bank 
Litewski przewiduje aż 32-procentową 
inflację. Swe prognozy Bank Litewski 
opiera na zwiększającej się podaży 
pieniędzy, na którą z  kolei rzutują 
napływające w różny sposób wpływy za­
graniczne. W przyszłym roku ta masa 
pieniędzy wyniesie około 1 mld 128 min 
litów lub 282 min dolarów USA i 
zwiększy podaż pieniędzy na Litwie o 
ponad 2 mld litów. Zwrot pożyczek i 
655 min litów deficytu budżetu, nieco 
złagodzi cios zadany rynkowi pienię­
żnemu, jednak inflacja nie zmieści się w 
już uprawnionych granicach. Między 
innymi, prognozy Banku Litewskiego 
są optymistyczniejsze niż Europejskie­
go Banku Odbudowy i Rozwoju—jego 
zdaniem, w 1996 r. inflacja na Litwie 
przekroczy 33 proc., w Estonii 25,8 
proc., na Łotwie — 22,3 proc.

Według danych ekspertów Mini­
sterstw a E konom iki, in flac ja w 
przyszłym roku może osiągnąć 20 
proc. Taki wskaźnik wpisano również 
do prognoz rozwoju gospodarki, Jed­
nak zdaniem V. Navlckasa, może 
ulegać on zmianom. Jeżeli wybierze 
się inną metodykę obliczeń, może 
zmienić się także przewidywana 16- 
procentowa inflacja 1997 roku I 9-

procentowa — przewidywana na rok 
1998.

OPK lat 1996-1998 w porównaniu 
z rokiem 1994 musiałby wzrosnąć 
średnio o 4,1 proc. (w przyszłym roku i 
w 1997— po 4,2 proc., w 1998 r. — 3,9 
proc.). Ceny porównawcze OPK w ro­
ku bieżącym osiągną 17512 min litów, 
prognoza na rok 1996 — 18243 min 
litów, na 1997 r. — prawie 19015 min 
litów, a na 1998 r.— ponad 19764 min 
litów. Wzrost OPK w zasadzie powi­
nien zależeć od wzrostu podstawowych 
gałęzi gospodarki— przemysłu, rolnic­
twa, tranaportu, budownictwa i In. 
który w strukturze OPK stanowi ponad 
połowę jego objętości.

Pesymistyczne są też prognozy 
przyszłego bezrobocia. Jego procent 
wzrośnie: w roku bieżącym poziom bez­
robocia osiągnie 63  proc., w przyszłym 
roku — 7,9 proc., w 1997 — 10 proc., 
1998 — 93 proc. tj., w ciągu planows- 
nego okresu liczba bezrobotnych może 
osiągnąć 190 tysięcy. Ten wskaźnik 
według doświadczenia innych krajów 
uzależniony jest od inflacji.

Do końca 1998 zaistnieje także 
ujemny bilans handlu zagranicznego. 
W końcu okresu ujemne saldo wyniesie 
około 790 min litów, w roku bieżącym 
—około 1,19 mld litów, w przyszłym— 
około 1 mld litów.

Uwzględniając stan finansowy Li­
tewskiego Akcyjnego Banka Innowa­
cyjnego oraz łamanie ustaw I aktów 
prawnych ustalone w działalności le­
go banku, zarząd Banku Litewskiego 
od 20 grudnia czasowo zawiesił pozwo­
lenie wykonywania wszystkich Optra- 
ęfl I ogłosił temu bankowi morato­
riom, informąje ELTA. Taką decyzję 
zarząd Banku Litewskiego podjął 19 
grudnia.

Surowe ograniczenie działalności 
LABI wprowadzono po tym, gdy bank 
centralny omówił wyniki kontroli LA- 
BI i ocenił wielkość kapitału wspo­
mnianej instytucji finansowej, jakość 
kierowania bankiem i aktywami, Jego 
płynność i rentowność. Ustalono, że 
Akcyjny Bank Innowacyjny jest 
niewypłacalny, tj. jego aktywy w gotów­
ce są mniejsze od zobowiązań.

W rozpowszechnionym komunika­
cie zarządu Banku Litewskiego na te* 
mst tskiego stanu podkreśls się, że |LA- 
BI ma znaczny wpływ na system

8inttnc|i dola
Matematyka Jest drzwiami i 

kluczem do nauki.
P. Bacon

bankowy kraju. Wkłady mieszkańców 
stanowią w nim około 16 proc. Ten 
bank należy zrestrukturyzować, Jednak 
można to uczynić jedynie zwiększając 
jego kapitał lub doskonaląc Jakość 
aktyw, ij. zmniejszając portfel.

Obecnie Sejm dyskutuje nad pro­
jektem ustawy o państwowym funduszu 
pomocy bankom. Taki fundusz mógłby 
stać się podstawą prawną w finansowa­
niu nie tylko LABI, lecz także restru­
kturyzacji innych banków.

Bank Litewski zaleca klientom 
LAB Iw ustalonym trybie założyć konta 
w innych bankach Litwy. Od 20 grudnia 
br. środki na konta klientów w Akcyj­
nym Banku Innowacyjnym nie będą 
przyjmowane.

20 grudnia rano wokół głównej sie­
dziby LABI przy ul. Jakśto Już zbierał 
się tłum klientów banku.

PRZYP. "KURIERA"* Chcemy 
dodać od siebie, ie ograniczenie 
dziafaloośći Litewskiego Akcyjnego 
Banku Innowacyjnego Jest "prezen­
tem gwladkowym" również dla naszej 
redukcji. W tym właśnie banko "Ka­
rier” ma konto. Utrudni to (miejmy 
nadzieję tymczasowo) flnanaową 
działalność redakfjL
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Rolanda* Pavlllonls nadal będzie klarował 
Uniwersytetem Wileńskim

|Profesor Rolandas Pavilionis ponownie został wybrany rektorem Uniwer­
sytetu Wileńskiego.

IWc wtorek 84 spośród uczestników posiedzenia rady uniwersytet 
głosowało za tego kandydata, dziesięciu było przeciwko. Kierownika najstarsze­
go na Litwie i w Europie Wschodniej Uniwersytetu wybierali rada oraz przed­
stawiciele studentów wydelegowani z wydziałów i instytutów.
' l Od 19 listopada wydziały, rada i studenci mogli wysuwać kandydatury na
stanowisko rektora, jednak w ciągu całego tego okresu zaproponowano jednego 
kandydata— R. Pavilionisa,

Przypomnijmy, że przed 5 laty, kiedy to rektorem wybrano R. Pavilionisa, 
na kierownika uniwersytetu proponowano 5 kandydatów.

Amerykanów Interesują Inwestycje 
w  przemysł naftowy Litwy

Amerykańskie korporacje "Siielson" I "Anvil" zainteresowały się 
możliwością inwestowania w przemysł naftowy Litwy.

Jest nadzieja, że przy ich pomocy spółka "Łietuyoś ku ras" będzie mogła 
przenieść swą filię wileńską ze stolicy Litwy do byłej sowieckiej bazy wojskowej 

Wołczunach, mniej więcej 12 km od Wilna. Będzie to wymagało inwestycji 
mniej więcej 10 min dolarów USA.

W połowie grudnia przedstawiciele tych spółek — kierownik "Snelson' 
William M. Snelson, główny inżynier "Anvil" James Macy oraz inni specjaliści 
przybyli do Wilna. Przez tydzień badali' możliwości rynku naftowego Litwy, 
spotkali się z kierownictwem spółek "Lietuvos kuras", ”Maźeikiq nafta", 
Gargżdajską "Geonafta", omówili możliwości dalszej współpracy.

Kobieta roku —  reżyser Janina Lapinskalti
We wtorek w wileńskiej starej i przytulnej kawiarni "Neringa" ogłoszono 

kobietę roku. Została nią reżyser Telewizji Litewskiej Janina Lapinskaite. 
Ceremonię wytypowania Kobiety Roku zorganizowała redakcja czasopis- 

"Móteris".
Tę piękną tradycję zapoczątkowano przed trzema laty. Jakby uzupełniając 

konkursy piękności, redakcja postanowiła co roku, w przededniu Nowego Roku 
ogłaszać nazwisko kobiety, która dzięki swej pracy i wielkiemu wpływowi na 
społeczność jest godna tytułu Kobiety Roku. Kobietą Roku 1993 została dyre­
ktor LIFE Ruta Viman, 1994 — dziennikarka "Lietuvos rytas" Bronę 
Vainauskiene.

W roku bieżącym tytuł Kobiety Roku i nagrodę gildii złotników— unikalną 
broszkę — redakcja czasopisma "Moteris" przyznała reżyserowi Telewizji Lite­
wskiej Janinie Lapinskaite za prace artystycznej dokumen talistyki — filmy T aki 

los", "Z żyda mrówek", "Z żyda elfów". Na największym festiwalu doku­
men talistyki artystycznej w Monte Karlo "Mrówki" Janiny Lapinskaitć w roku 
bieżącym zdobyły drugą nagrodę, a na nieco skromniejszym festiwalu "Gałązce 
złotego bzu" w Jugosławii — Widką Nagrodę.

Litewskie Lotnictwo Wojskowe —  
na lotnisku zoknlajsklm

We wtorek z Meszkucziai do Zokniai ostatecznie przeniosła się pierwsza 
baza lotnictwa Litewskich Sił Powietrznych.

Lotnisko w Meszkucziai nie nadawało się do cełów wojskowych, z  powodu 
krótkich pasów startowych i lądowania.

Na nowym lotnisku zokniajskim już urządzono specjalne laboratoria, po­
mieszczenia dla lotników wojskowych, hangary dla samolotów. Już stoi w nich 
10 wojskowych samolotów: L-39,3-AN-2 i 3 helikoptery Mi-8.

Byłe sowieckie lotnisko wojskowe w Zokniai na zarządzenie rządu przeka­
zano samorządowi szawdskiemu, który zobowiązano do przekazania jego częśd 
Ministerstwu Ochrony Kraju.

Sztab *ZahamuJ przestępczość* I kierownicy szkół 
szykują się do obrony uczniów przed chuliganami
Sztab "Powstrzymaj przestgjczość" mchu związku samorządnośd ojczyzny 

środę zorganizował spotkanie z kierownikami wileńskich szkół średnich.
Na spotkaniu była mowa o tym, jsk ochronić wracających po lekcjach 

uczniów przed prześladowaniem chuliganów. Członkowie sztabu zaproponowa- 
przy szkołach tworzenie ochotniczych grup "bezpiecznego sąsiedztwa", które 

będą dyżurowały i strzegły uczniów na niebezpiecznych terenach.

Tegoroczna Inflacja może przekroczyć 36 proc.
Według przewidywań rozwoju gospodarki w roku bieżącym przewiduje się i 

procentową inflację, jednak Bank Litewski uwzględniając tendencje wzrostu: 
masy pieniędzy, o  których w zasadzie decydują różne wpływy zagraniczne oraz 
stosunek lita i dolara, przewiduje inflację przekraczającą 36 procent.

Doradca departamentu polityki pieniężnej Banku Litewskiego Bronius j  
Povilaitis, który wcześniej byt na stanowisku przewodniczącego zarządu Banku 
Litewskiego twierdzi, że inflacja grudnia wyniesie nie 2,1 proc., tj. taką, jaką 
przewiduje Departament Statystyki, lecz mniej więcej 2,9 proc. Talde przewidy­
wania doradca uzasadnia średnią wzrostu masy pieniężnej. W ciągu ostatnich 
miesięcy wyniosła ona 3,1 proc. Bronius PoviIaitis zauważył talde, że nawet 
stawiając radykalny krok — "odwiązując lit od dolara” — masa pieniędzy w 
obiegu nie zmniejszy się nagle. Może nawet wzrosnąć.

Między innymi rząd na początku 1995 r. planował tylko 25 proc Inflacji, 
natomiast Międzynarodowy Fundusz Walutowy, według wniosków analizy go­
spodarki kraju zgłoszonych latem— wskaźnik 30 proc.

Odbywały się trzy stronne negocjacje
W dniach 18-19 grudnia br. w Wilnie odbyła się kolejna runda rozmów w 

sprawie umowy o handlu artykułami rolnymi między Republiką Litewską, Re­
publiką Estonii i Republiką Łotwy.

Łotwa i Litwa były gotowe do udzielenia sobie nawzajem, jak też Łotwie, 
zgodnie z obecną zasadą największego uprzywilejowania w handlu. Jed­

nak ddegacje Łotwy i Litwy nie zgodziły się z żądaniem Estonii udzidenia jej 
prawa w przyszłości jednostronnego ustalania Litwie i Łotwie gorszego 
reżimu handlowego, niż obecny reżim największego uprzywilejowania. 
Byłoby to sprzeczne z zasadami zawierania tego rodzaju umów. Negocjacje 
będą kontynuowane, gdy ddegacja Estonii otrzyma dodatkowe instrukcje od 
kierownictwa państwa.

NapodstiwtodonlMiMtsgw^i BNS, ELTA, radia, 
prasy I Int. własnych przygotowała Krystyna ADAMOWICZ

W S e J m H U R L

Zabroniono 
reklamowania tytoniu

W  Republice Utewsldej zabrania się reklamowa­
nia tytoniu. Jest to  ustalenie wczoraj przyjętej przez 
Sejm ustawy o  kontroli wyrobów tytoniowych. W  toku 
imiennego głosowania "za" opowiedziało się 57, "prze­
ciwko" — 6 ,15  powstrzymało się. Nowa ustawa zabra­
nia palenia we wszystkich instytucjach wychowaw­
czych, zdrowotnych, w  salach, gdzie się odbywają 
zawody sportowe i inne imprezy, miejscach w  pracy, z 
wyjątkiem miejsc specjalnie przeznaczonych do pale­
nia. Zabrania się palić we wszelkiego rodzaju transpo- 
r c ie  p u b l ic z n y m , z w y ją tk ie m  p o c ią g ó w  
dalekobieżnych, w  których m uszą być oddzielne wago­
ny dla palących, w  miejscach publicznych zabrania się 
palić funkcjonariuszom w  m undurach. W  hotelach, 
restauracjach i kawiarniach m uszą być wyodrębnione 
miejsca dla niepalących.

Z a b r a n ia  s ię  zbyw ać w yroby ty to n io w e b ez  
zaświadczenia wydanego przez przedsiębiorstwo p ro ­
ducenta (certyfikatu), potwierdzającego jakość każdej 
z  przesyłki tych wyrobów. W yrobami tytoniowymi nie 
m ożna będzie handlować w  przedsiębiorstwach farm a­
kologicznych, instytucjach zdrowia i wychowawczych, 
w  miejscach handlowych, przeznaczonych dla osób do 
18 lat, dzieci i nastolatków. Przedsiębiorstwom, m ają­
cym prawo do  handlowania wyrobami tytoniowymi 
zabrania się bezpłatnego rozdawania częśd produkcji 
jako  nagrody, rozgrywania wyrobów tytoniowych w 
loteriach, konkursach.

N a w yroby tytoniow e, w  których koncentracja 
smoły przekracza ustaloną norm ę, rząd Republiki Li­
tewskiej powinien ustalać dodatki akcyz za każdą 
jednostkę dodatkow ą sm oły tytoniowej w  sztuce papie­
rosa —  korespondentce agencji E L T A  powiedział 
członek sejmowego kom itetu zdrowia, spraw spcjal- 
nych i pracy Kazimieras K uzm inskas.— D opuszczalne 
norm y ilości sm ół tytoniowych n a  Litwie zostaną u sta­
lone p o  uchwaleniu ustawy po  w deleniu w  życie po ­
szczególnych artykułów ustawy o  kontroli tytoniu.

Jak  powiedział K  Kuzminskas, projekt przewiduje 
od 1 stycznia 1998 roku  ustalić norm ę sm ół tytonio­
wych nie przekraczającą 20 mg, od  2000 r .—■ 15 mg, 
od  2007 —  najwyżej 12 mg.

"Państwa bałtyckie nie 
tworzą alternatywy NATO"

"Jestem  konsekw entnym  zw olennik iem  ścisłej 
współpracy państw  bałtyckich w e wszystkich sferach, w 
tym rów nież wojskowej” —  powiedział koresponden- 

. towi agencji E L T A  przewodniczący Prezydium Z gro­
m adzenia Bałtyckiego, wiceprzewodniczący Sejm u 
Republiki Litewskiej Egidijus Bićkauskas. Jest zasko­
czony kom entarzam i poszczególnych dokum entów , 
p rzy jm o w an y ch  p rz e z  p o lityków  Z g ro m a d zen ia  
Bałtyckiego. N ic dziwnego, jego  zdaniem , że w  kom u­
nikacie agencji Interfax z  6 grudnia je s t m owa o  tym, 
że M oskwa krytykuje ideę Zgrom adzenia Bałtyckiego 
tworzenia sojuszu wojskowego Łotwy, Litwy i Estonii, 
ale E . Bićkauskas nie rozum ie niektórych polityków 
litewskich, w  tym również krytycznych ocen wiceprze­
wodniczącego sejmowego K om itetu Spraw Zagranicz­
nych Algirdasa G ridusa.

E . Bićkauskas przypomina, że ju ż  13 listopada 
1994 r. na sesji Zgrom adzenia Bałtyckiego w  Wilnie 
przyjęta została rezolucja "O współpracy wojskowej 
państw  bałtyckich". W  tym d okum ende była mowa o  
tym, że Zgrom adzenie Bałtyckie zaleca Bałtyckiej R a­
dzie M inistrów rozpoczęde przygotowania układu ob­
ronnego Litwy, Estonii i Łotwy. 2  grudnia br. w  Tallin- 
nie na sesji Zgrom adzenia Bałtyckiego przyjęta została 
rezolucja "O współpracy w  dziedzinie obrony", która 
zdaniem  E . BiĆkauskasa oznacza tylko dalszy rozwój 
rezolucji wileńskiej. Z aleca się w niej rządom  Litwy, 
Estonii i Łotwy podjęcie dodatkowych kroków w  celu 
poprawy współpracy w dziedzinie bezpieczeństwa i ob ­
rony poprzez rozwój współpracy w kontroli przestrzeni 
pow ietrznej i g ran ic  m orskich, sił lądowych i ich 
zbrojeń, systemów łącznośd i innych dziedzin, zanim 
sformow ane zostaną wspólne struktury bałtyckie, ko­
ordynujące działalnckć obrony narodowej.

"Sojusz wojskowy różni się od obronnego, podob­
nie jak  się różni od  szerokiej i ścisłej współpracy woj­
skowej —  sądzi E . Bićkauskas. —  Nic dziwnego, że 
parlam entarzyśd kształtują kierunek polityczny pomi­
jając struk tu ły  rządowe. N ie należy absolutyzować 
znaczenia tych rezolucji ju ż  jedynie z tego powodu, że 
m ają one charakter wybitnie rekomendacyjny. Czy 
rządy i nasi prezydend uwzględnią to , to  ju ż  inna spra­
wa". E . Bićkauskas zaznaczył korespondentowi agencji 
E L T A , że chodzi nie o  jakąś alternatywę N A TO , lecz 
o  ścisłą współpracę, ułatwiającą nasze zbliżenie się do 
s truktur N A T O  —  cały świat powinien wiedzieć, że 
wydarzenia roku 1940 nie powtórzą się i że państwa 
bałtyckie będą się broniły. "Jestem przekonany, że ra ­
zem  bronić się będzie o  wiele lżej" —  powiedział wice­
przewodniczący Sejmu.

A k c j ę  s z c z e p i e n i *  
p r z e c i w k o  b ł o n i c y  
p r z e r w a h ó

Teraz zaatakowała 
nas grypa

R o k  Św ini u  s am eg o  schy łku  spraw ił nam 
rzeczywiście świństwo —  zaczęły się szerzyć choroby wi­
rusowe. Nie zdążyliśmy jeszcze wszyscy się zaszczepić 
przeciwko błonicy, a  już zaatakowała nas grypa. Jako 
pierwszych dotknęła mieszkańców Poniewieża i Kowna, 
a  w ubiegły poniedziałek epidemia giypy ogłoszona 
została w Wilnie, chodaż pierwsze jej symptomy zanoto­
wano już 4  grudnia. W  szpitalach ogłoszona została kwa­
ran tanną w aptekach zwiększyły się kolejki N a szczęście 
leków nie brakuje, zarówno rodzimych, tańszych, jak też 
drogich leków zagranicznych.

W  pierwszym tygodniu trwania grypy w naszym 
mieście zarejestrowano 10199 chorych. Lekarze mają 
pełno roboty, do  pomocy zostali zaangażowani przyszli 
medycy.

'  Zazwyczaj w ciągu pierwszych dwóch tygodni trwa­
n i a  e p id e m i i  n o to w a n y  j e s t  w yż, po tem  
zachorowalność stopniowo się obniża.

Z a  granicą szeroko stosowane są  szczepionki, ale 
na Litwę oczekiwana z  Ameryki wakcyna dotrze z 
opóźnieniem, gdyż żeby była skuteczna należy szczepić 
kilka miesięcy wcześniej. A  choroba zapukała już do 
naszych domów.

G rypa przerw ała akcję szczepienia przeciwko dyf­
terytowi, k tóra w  naszym mieście trwała ostatnie 5 
tygodni. W  ciągu tego czasu zdołano zaszczepić 143,5 
tysięcy wilnian, a  zaplanowanych było 180 tysięcy.

Należy przyznać, że  kam pania ta prowadzona była 
bardzo skutecznie— w  przychodniach, miejscach pra­
cy, dom ach mieszkalnych.

O  tym wszystkim mówiono wczoraj na konferencji 
prasow ą, która się odbyta w  samorządzie miasta Wilna.

J a k  nadm ieniliśm y powyżej, akcja szczepienia 
została przerw ana z powodu grypy, ale d ,  co nie zdążyli 
się zaszczepić, m ogą to  jeszcze zrobić w e wszystkich 
placówkach medycznych stolicy. W akcyny jest wystar­
czająco.

D o sk o n a łą  inicjatyw ę w ykazała przychodnia 
dziedęca na Antokolu, gdzie zorganizowano specjalny 
punkt szczepienia przeciwko błonicy, czynny okrągły 
tydzień.

C h o c iaż  w ak cy n a 1 jed n o ra z o w e  strzykawki 
otrzymafiśmywramadi dobroczynności, niemniej miasto 
ta  akcja kosztowała —  wydano materiał metodyczny, 
opłacono personel medyczny za pracę w  godzinach nad­
liczbowych.

Marzyć tylko trzeba, byśmy byli tak  bogad  i midi 
też  "broń" przeciwko grypie. C h o d aż  skuteczność 
szczepionek przeciwko tej chorobie jest tylko w 60-70 
proc. (gdyż ataku ją  różne wirusy), niemniej działa ona 
1-3 lata i za granicą je s t obowiązkowa.

Skoro szczepionek nie mamy dla wszystkich, sami 
walczmy ja k  możemy: nie przeziębiajmy się, w miarę 
m ożnośd  ograniczajmy przebywanie w przepełnionych 
m iejscach publicznych.

k g .

Czy toprawda?  -

Była firma ministra 
energetyki dłużna jest 

mieszkańcom 14 min Lt
U dział byłego sekretarza Ministerstwa Komunika­

cji Arvydasa Leśfinskasa, obecnego ministra energety­
ki, w  działalnośd spółki, k tóra nie zwraca wkładów, jest 
naruszeniem  prawa, oświadczył dziennikowi "Lietuvos 

’ rytas" cz łonek  sejm ow ej finakcji D P P L  Vytautas 
Sumakaris, nadzorujący sprawy energetyki we frakcji.

Przewodniczący sejmowej komisji ds. wykroczeń 
e k o n o m icz n y ch  V y tą u ta s  Ju S k u s n ie  w ątp i, że 
z a ło ż y c ie l sp ó łk i, k tó ra  n ie  z w rac a  p ieniędzy 
m ieszkańcom , nie m iał moralnego prawa do  pełnienia 
obowiązków m inistra energetyki

Minister energetyki A. LeSfinskas d o  kwietnia br. był 
jednym z właścicieli spółki "Fidus", dłużnej mieszkańcom 
14 min L t  Przed otrzymaniem teki ministra, ustąpił swe 
akcje żonie. Cena nominalna 35 akcji w  marcu wynosiła 
35 tys.Lt, pisze "Lietuvos rytas".

Sam  A . Leśćinskas odmówił udzielenia wywiadu 
dziennikowi

Jak  twierdzi "Lietuvos rytas", spółkę "Fldus" A. 
Leśćinskas założył wespół z  byłym działaczem komso- 
m olskim  R om ualdasem  M urćnasem  oraz innymi 
wspólnikami. Pieniądze ód  ludnośd zaczął zbierać w
roku 1992 i obecnie jes t dłużny dla blisko tysiąca osób.
W śród posiadających konta w "Fldusie", według da­
nych "Lietuvos rytas", są  członkowie Sejmu i rządu, 
którym płacono wyższe w  porównaniu z innymi wierzy­
cielami odsetk i

"Fldus" oraz bank "Sekundć", zdaniem gazety, jako 
pierwsze w kraju zaczęły pożyczać pieniądze u ludności 

(BNS)
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IZ  konferencji prasowej
C o  mają mniejszości do przyjaźni posłów?

[ Przed kilkoma dniami do Sejmu trafił projekt ustawy 
o wspólnotach mniejszości narodowych. Omawianie tego 
projektu zaplanowano na 10 stycznia przyszłego roku. Zaś 
20 grudnia autorzy tego projektu zaprosili dziennikarzy na 
konferencję prasową na temat tego dokumentu.
‘ Poseł Everistas Raiśuotis na wstępie wytłumaczył, dla-
. czego taka ustawa jest potrzebna. A oto jej podstawowe 
cele. Po pierwsze — sprowadzić do jednej ustawy zasady 

^politycznego, ekonomicznego i kulturalnego życia 
^mniejszości. Po drugie— spróbować dokonać rewizji, czy 
te zasady są zgodne z międzynarodowymi dokumentami i 
konwencjami. Po trzecie — uregulować stosunek tej usta­
wy do innych, np. ustalić stosunek między zasadami ustawy 

t o języku państwowym, a używaniem języków mniejszości 
[narodowych.
■ Prezes sejmowego komitetu praw człowieka i obywa­
tela oraz spraw narodowościowych, poseł Mindaugas 
Stakvilevićius dodał, że ustawa jest potrzebna także po to, 
by zamieszkujące na Litwie narodowości, szczególnie te— 
nie mające historycznej ojczyzny— czuły przychylny sto­
sunek ze strony państwa, którego są obywatelami. Poseł 
Stakvilevićius wyraził przy okazji ubolewanie, że niektórzy 
politycy wciąż jeszcze rozgrywają kartę narodowościową i

sieją niezgodę. Nazwisk poseł nie wymieniał, lecz 
powiedział, te  jeżeli z tych polityków zdjąć okulaiy i wąsy, 
przekonamy się, że pod nimi kryje się pustka.

Ody głosu udzielono dziennikarzom, okazało się, że 
ustawa o wspólnotach mniejszości narodowych zbytnio ich 
nie interesuje. Ciekawość wzbudziła natomiast wzmianka 
posła Stakvilevićiusa, że jeszcze tylko dwa razy spotka się 
z dziennikarzami. Zapytany, dlaczego, poseł skromnie 
wytłumaczył, że wiosną prawdopodobnie w kulturalny 
sposób wycofa się z żyda partyjnego, ale to nie znaczy, że 
przestanie uprawiać politykę.

Padło też  pytan ie na tem at przyjaźni posła 
Stakvilevićiusa z posłem Genzelisem, ale ponieważ pytanie 
nie ma nic wspólnego z tematem konferencji, nie warto się 
chyba rozwodzić nad odpowiedzią.

Tak naprawdę trudno pojąć, jaki cel miała ta konfe­
rencja prasowa. Przekonać dziennikarzy, że potrzebna jest 
ustawa o wspólnotach mniejszości narodowych? Jeżeli tak, 
to cel został osiągnięty, gdyż nikt przeciwko temu nic 
protestował.

Mamy nadzieję, że omawianie projektu ustawy w Sej­
mie będzie o wiele ciekawsze.

Lucyna DOWDO

Żołnierze litewscy wezmą udział 
we wprowadzaniu pokoju w Bośni

k v  Dania oficjalnie zaproponowała 
Litwie wysłania żołnierzy do  Bośni na 
operację wprowadzenia pokoju. Ofi­
cjalne zaproszenie ministrowi ochro­
ny kraju Litwy Linasowi Linke- 
vk5usowi przysłał minister obrony 
Danii H ans Hakkerup. 

k , Wczoraj Sejm R L  postanowił 
i w lutym —  sierpniu 1996 r. w skła­
dzie bata lio n u  K rólestw a D anii 
wysłać oddział 36 żołnierzy Wojska 
Litewskiego na operację wprowa­
dzenia pokoju w  byłej Jugosławii 
pod kierow nictw em  N A T O . Z a  
taką uchw ałą głosowało 67 posłów 
na Sejm , 6  —  przeciw ko, 8  —  
powstrzymało się.

Ł D o  pokojowego oddziału lite­
wskich żołnierzy ju ż  wybrano 32 
osoby, ich dow ódcą m ianow ano 
D ariusa  V a ic e k a u sk a sa , k tó ry  
uczestniczył w pierwszej misji po ­
kojowej Litwy w  Chorw acji. W  
poniedziałek oddział ten  rozpoczął 
intensywny kurs języka angielskie­
go w Akademii Wojskowej w  Wil­
nie.

& Litewscy żołnierze z misji poko­
jowej do Danii udadzą się 2  stycz­
nia, a stam tąd po  5 -tygodniowych 

t re n in g a c h  z o s ta n ą  w ysłani do  
Bośni.

W Spółka akcyjna specja lnego  
p rz e z n a c z e n ia  "L ie tu v o s gele- 
finkeliei" poinformowała agencję 
ĘLTA, że w  dniach świąt Bożego 
Narodzenia i Nowego Roku będą 
dodatkowo kursowały następując 
pociągi:

W  dniach 26 grudnia i  1 stycz­
nia:

g  Pociągi Wilno-Didźiasalis- Wil­
no n r 264/265, wyruszające z Wilna 
o godz. 9.19, z  Didżiasalisu — o 
godz. 14.53.

w Nie będą kursowały pociągi:
W  dniach 24, 25, 26, 30, 31 

grudnia i 1 stycznia, 
p  W iln o -W o łczu n y -W iln o  n r  
361/362, 365/366, 369/370, wyru­
szające z Wilna o  godz. 637,16.34, 
22.40, z Wołczun —  o  godz. 7.07, 
17.19,23.18.
B ' :W ilno-M ardnkonys- Wilno nr 

"423/424, wyruszające z Wilna o  
godz. 3.56, z  M ardnkooys —  o  
godz. 6.23.

W  latach 1994-95 trzy oddziały 
W ojska Litewskiego były dysloko­
w ane i pomyślnie pełniły służbę w 
składzie duńskiego batalionu po­
kojow ego D A N B A T  sił pokojo­
wych N Z  w  operacji n a  teren ie  
byłej Jugosławii.

W  listopadzie bieżącego roku 
po  podpisaniu przez wszystkie wal­
czące strony porozumienia pokojo­
wego w  D eiton, zatwierdzono O pe­
ra ty w n y  P la n  W p ro w a d z e n ia  
Pokoju w byłej Jugosławii. W  ope­
racji w ezm ą udział N A T O  i siły 
z b r o jn e  in n y c h  k ra jó w , n ie  
należących do  N A TO .

O d d z ia ł  lite w sk i b ę d z ie  w 
składzie batalionu Królestwa D a­
nii, należącego do  brygady krajów 
północnych i Polski podlegających 
dywizji USA.

Oddziałowi W ojska Litewskie­
go stworzy się takie sam e warunki, 
jak  poprzednim  misjom żołnierzy 
litewskich. W  oddziale LITPLA-4 
są  żołnierze, którzy służyli w misji 
p o k o jo w ej i m a ją  d o s ta te c z n e  
d o św iad czen ie  w ojskow e. Ż o ł­
n ie rz y  d o b ie ra n o  n a  z a sa d z ie  
ochotniczej.

W iln o -K ie n a -W iln o  n r  
332/333, wyruszające z W ilna o  
godz. 6 3 2 , z K ieny— o godz. 7.28.

N . W ilejka-Troki-N .W ilejka 
n r  403/404, w yruszające z N . Wł- 
Jejki o  godz. 6.05, z  T rok  —  o 
godz. 7.21.

N . Wilejka-Kowno-N.Wilejka 
n r 443/448, wyruszające z N. Wilej- 
ki o  godz. 4.41, z Kowna —r  godz. 
7 33 .

K o w n o -W iln o -K o w n o  n r  
444/457, wyruszające z Kowna o  
godz. 4.52, z  W ilna —  o  godz. 
18.42.

W  dniach 23, 24, 25, 30, 31 
grudnia:

Wilno-Nowe Świędany-Wilno 
nr 312/311, wyruszające z Wilna o  
godz. 16.16, z  Nowych św iędan — 
o  18.10.

W ilno-T urm antas-W ilno  nr 
302/303, wyruszające z Wilna o 
godz. 15.20, z Turmantasu — o 
godz. 8.27.

Stan przestępczości 
Minister przyznał, 

że sytuacja jest 
skomplikowana

"Chociaż w roku bieżącym wykryto o 
11 proc. więcej przestępstw ekonomicz­
nych, niż w poprzednim, nie zaszedł tu 
zasadniczy przełom"—stwierdził we wto­
rek na posiedzeniu kolegium minister 
spraw wewnętrznych Romasis Vaitek0- 
nas. Na posiedzeniu także przedyskuto­
wano stan przestępczości w kraju w roku 
bieżącym oraz kierunki działalności mini­
sterstwa na rok następny.

W swym doniesieniu minister R. 
VaitekQnas przyznał, że sytuacja 
przestępcza na Litwie jest skompliko­
wana, natomiast działalność resortu 
pod wieloma względami ocenionowro- 
ku bieżącym krytycznie. Zaakcentował, 
że w roku bieżącym wzrosła liczba 
przestępstw finansowych, niedosta­
teczny był poziom walki ze zorganizo­
waną przestępczością. Skonstatowano 
także niedopuszczalną pasywność w 
stosowaniu ustawy o areszcie prewen­
cyjnym w poszczególnych rejonach 
k ra ju . W  don iesien iu  zsznaczył 
również, że zbyt widu przestępstw jesz­
cze nie wykryto. Wśród nich — 105 
morderstw z premedytacją, około 100 
wypadków obrażeń ciała z premedy­
tacją. Wskazano na braki w organizo­
waniu tropienia przestępstw i poszuki­
wania osób zaginionych.

Kierownictwu policji kryminalnej, 
jak i innych służb oraz komisarzom poli­
cji miast i rejonów zlecono dokonywanie 
wyczerpującej analizy zaistniałej sytuacji 
oraz efektywności swej działalności.

Na posiedzeniu kolegium byli obe­
cni i zabrali głos premier A  Sle2evidus, 
prokurator generalny V. Nildtinas, 
przewodniczący Sądu Najwyższego P. 
KOris, dyrektor generalny Departa­
mentu Bezpieczeństwa Państwowego 
J. Jurgę lis, przewodniczący sejmowego 
komitetu bezpieczeństwa narodowego 
V. Petkevićius i przewodniczący pod­
komitetu V. Arbaćiauskas, doradca 
prezydenta do spraw praworządności 
Z. Kalinas, doradca rządu do spraw 
praworządnośd R. Yarslauskas.

Pamięci Mariusa 
Baranauskasa

Dziedzictwo twórcze M. Baranau­
skasa, który odszedł na zawsze 27 listo­
pada br., jest olbrzymie. To 5 auto­
rskich albumów fotografii, 34 wystawy 
autorskie, tysiące publikacji w periody­
kach Litwy i zagranicznych.

Wczoraj w Wileńskiej Galerii 
Fotograficznej (ul. Stiklii) 4) otwarto 
wystawę pamięci M. Baranauskasa. 
Eksponuje się niewidką część jego 
twórczośd — 63 najbardziej chara­
kterystycznych zdjęć. Jest to swego ro­
dzaju symbol — właśnie na 65 roku 
żyda odszedł M. Baranauskas .

(BNS)

Rozkład jazdy pociągów 
w  dniach świątecznych
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n iu  zamkniętym Kłąjpedzklego Sądu Okręgowego, któremu sędziował sędzia 
wydziału spraw karnych S. Valuźis,zakończono rozpatrywanie sprawy karnej 
"Palangos ▼erslas", wszczętej 18 września 1 wydano orzeczenie sądu (autor— 
J u ra ti  Aśmonalti).

•Odbywał się proces sądowy nad 12 członkami klubu "Palangos verslas": 
A. Mitkusem — wicedyrektorem SA "Igma", J. Ganasiukasem — pracowni­
kiem ZSA "Rimba", G. Kveksasem — komendantem domu wypoczynkowego 
"Sirvena" w Szwentoji. A  Laukżemisem— pracownikiem kawiarni "Banga", A  
Paulikaitisem — kierownikiem ”VUbary", R. Dauginasem — dyżurnym bursy, 
A  Kubiliusem — wicedyrektorem ZSA "Biznią centras", E. Mażeiką — pra­
cownikiem ZSATCiras", L. Gabrenasem — bezrobotnym, ŹL Vaćerskasem— 
dyrektorem ZSA "Lokys”, A  Brazauskasem — zaopatrzeniowcem indywidu­
alnego przedsiębiorstwa J. Skersyte, E. Żidanavićiusem — kierownikiem skle­
pu "Litska". Zostali oskarżeni, że działając jako gang przestępczy, kierowany 
przez E, Źidanavićiusa, właścicielom przedsiębiorstw indywidualnych i spółek 
akcyjnych Połągi proponowali rzekomą ochronę, a tym, którzy się nie zgadzali, 
otwarcie grozili zniszczeniem mienia osobistego i społecznego. Od klubu 
przedsiębiorców Połągi "Palangos verslas" żądali stałego podatku 10 proc. od 
dochodu. Kilku członków tego klubu oskarżono o wyrządzenie szkody sklepowi 
"Du broliai"w Połądze (ponad 24 tys. litów): 24 sierpnia 1993 r. ostrzelano go 
z granatnika. Między innymi, na podstawie materiałów zgromadzonych pod­
czas wstępnego śledztwa widać, że nie była im obca chęć kradzieży drogich 
samochodów i fałszowania dokumentów oraz zastosowanie przemocy w ofer­
tach nabywania ich towarów.

Oficjalnie klub Talangos versias” założono w końcu 1992 r. Przypuszcza 
się, że stałe reketowanie członkowie tego klubu rozpoczęli w1993 roku, chociaż 
już w 1992 zanotowano poszczególne przypadki wymuszania.

Pierwsi członkowie klubu za działalność przestępczą zostali aresztowani 
latem 1993 r. Tymczasem większość z nich dotarła już do Moskwy. Zostali 
zatrzymani wiosną 1994 roku za bezprawne prowadzenie "operacji" związanych 
z handlem samochodów i przestępstwa innego rodzaju. Sędzia śledczy do 
szczególnie ważnych spraw P. Macenis gromadził do tej sprawy materiały około 
półtora roku.

W czasie śledztwa sądowego na posiedzenia sądowe stawiła się tylko 
nieznaczna część poszkodowanych. Tożsamość większości poszkodowanych (w 
celach bezpieczeństwa, na ich życzenie) utrzymywano w tajemnicy. Po 
rozpoczędu rozprawy sądowej sędzia S. Valuźis (za zgodą większości adwo­
katów) pozwolił uczestniczyć w posiedzeniu sądów przedstawicielowi prasy. 
Prokurator R. Bertasiene (na podstawie epizodów przestępstw dokonanych 
przez każdego z sądzonych) dla większości z nich proponowała 5 i 6 lat 
pozbawienia wolności oraz konfiskatę mienia. Obrona stwierdziła, że strona 
oskarżenia nie ma dowodów na wysuwane oskarżenia.

Oskarżony A. Paulikaitis zapoznał sąd z działalnością klubu Talangos 
verslas" twierdząc, że klub ten bronił interesów mieszkańców Połągi Szczegól­
ne wrażenie zrobiło ostatnie słowo, trwające pół godziny E. Źidanavićiusa. 
Podał konkretne przypadki zmiany zeznań świadków. Także wspomniał o 
nieobiektywnośd sędziego P. Macenisa i okoliczności sfałszowania tej sprawy. 
Nie zapomniał także powiedzieć o perspektywach ekonomicznym i pomocy 
mieszkańcom Połągi. Uważa, że 1993 r. (zwany rokiem reketu) w Połądze był 
rokiem oazy spokoju.

Wyrok sądu: A. Mitkus— 4 lata pozbawienia wolności, J.Ganasiukss—2 
lata, G. KvekSas— zwolniony od kary, A  Laukźemis — 2,6 lat, A  Paulikaitis 
— 2,5 lat, R. Dauginas— 3 lata, A. Kubiku— 4 lata, E. Mażeika — 3,6 lat. L. 
Gabrinas — 4,6 lat, Ż. Varćerskas — 4,6 lat, A  Brazauskas — 5 lat, E. 
Żidanavićius— 3 lata. Ośmiu z nich z konfiskatą mienia*.

H p||
•  ‘ K o b i e t y  w  " z o n i e "  — Dainius Sinkevilius rozpoczyna cykl I

publikacji. Obecnie w poniewiesUm zakładzie robót poprawczych ogólnego 
reżimu karę odbywa mniej więcej 500 kobieL Dla większości więźniów wyjście 
na wolność — ciężka droga z powrotem.

"Zastępca naczelnika zakładu, odpowiedzialna za pracę wychowawczą, 
Nijole Vaitkutć powiedziała, że w zakładzie jest najwięcej złodziei — aż 67,4 
proc. skazanych. Za targniędesię na życie, wolność i godność innych osób karę 
odbywa 24 proc. więźniów. Są tu też dwie kobiety, które zamordowały swe 
niemowlęta. Są narkomanki (2,4 proc.). Większość skazanych nie przyznaje się 
do winy. .lub przyznaje się do niej tylko po części.

Skazanych na odbycie kary do jednego roku jest w zakładzie 2,6 proc., od 
2 do 3 lat 28,2 proc., na ponad 10 lat — 3,1 proc. Po raz pierwszy karę w 
zakładzie odbywa 41 proc, już wcześniej skazanych jest 59,7 proc kobiet 
Więźniami jest 19 proc. emerytów, przeważnie odsiadują kobiety wwieku 20-40 
la t Większość ma dzied

W ciągu 9 miesięcy br. zakład opuściły 242 kobiety. Z nich — dla 57 
zakończył się okres odbywania kary, 5 wypuszczono na ułaskawienie prezyden­
ta, pozostałym sąd, zmniejszył okres odbycia kary. Pod względem 
narodowościowym przeważają Litwinki —80 proc. W zakładzie jest, ku rozpa­
czy, 9 kobiet analfabetek.

Zakład staje się socjalnym przytułkiem. Tak uważa naczelnik poniewie- 
skiego zakładu dla kobiet Kęstutis Slanćiauskas. Powiedział, że często powstaje 
pytanie— kio został skrzywdzony: czy społeczeństwo, czy skazany? Utrzymanie 
jednej więźniarki przez rok państwo kosztuje mniej więcej 4 tys. litów. "Jeżeli 
człowiek nie ma przytułku na wołnośd, stara się trafić do więzienia" — 
powiedział K. Slanćiauskas. Zdaniem naczdnika, od społeczeństwa nie 
należałoby odizolowywać złodziei lub inne osoby, popełniające drobne 
przestępstwa. Przed dwoma tygodniami goszczący w więzieniu Anglicy opowie­
dzieli, że kradzieże uważają za odrębny rodzaj przestępstwa, złodziei kara się 
tylko administracyjnie.

W więzieniu dla kobiet szczególnie gardzi się i potępia kobiety, które zabiły 
swe dzied, uczestniczyły w gwałtach. K. Slanćiauskas mówił, te  w zakładzie 
czasami zdarzają się bójki więźniarek. Później wyjaśnia się, że wielkie nieporo­
zumienia wynikają z plotek. Naczelnik twierdzi, że większych konfliktów w 
zakładzie nie było już od widu lat a drobne — były i będą. Kobiety czasami 
piszą skargi do wyższych instancji zaskarżając niesprawiedliwy wyrok.

Więźniarki nie roztrząsają przeszłości — istnieje tylko w aktach personal­
nych, znajdujących się w wydziale ewidencji. Nawet administracja zakładu nie 
zna szczegółów popełnionych przestępstw, bowiem do zakładu dodera tylko 
wyrok sądu. "Kobiety dzielimy według nazwisk, a nie według przestępstw" — 
powiedział naczelnik zakładu*.
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Polska
Wałęsa oskarża Oleksego o zdradę
Prezydent Polski Lech Wałęsa oświadczył, iż posiada dokumenty, dowo­

dzące "zagrożenia bezpieczeństwa państwowego". Poinformował o tych do­
kumentach na przeprowadzonym w trybie pilnym spotkaniu w urzędzie pre­
zydenta z udziałem speakerów parlamentu oraz kierownictwa Sądu 
Najwyższego i Trybunału Konstytucyjnego.

Dokumenty na spotkaniu w obecności L. Wałęsy przedstawił minister 
spraw wewnętrznych Andrzej Milczanowski, głosi oświadczenie urzędu pre­
zydenta. Na ich podstawie gł. prokuratorowi wojskowemu zlecono "poczynić 
kroki zapobiegające w wypadku zagrożenia bezpieczeństwa państwowego". 
Szczegóły w oświadczeniu nie zostały objaśnione.

Zgodnie z komunikatami radiowymi, powyższe dokumenty dotyczą pre­
miera Józefa Oleksego, byłego komunisty oraz bliskiego sojusznika prezy­
denta elekta Aleksandra Kwaśniewskiego.

J. Oleksy na naradę w urzędzie prezydenta nie został zaproszony.
W ubiegłym tygodniu podczas rozmów z kierownictwem partii opozycyj­

nych L. Wałęsa powiędnął, że posiada tajny materiał o międzynarodowych 
kontaktach byłych komunistów i może go podać do wiadomości przed opu­
szczeniem stanowiska. Kadencja prezydenta kończy się w'sobotę, gdy ma 
nastąpić zaprzysiężenie A  Kwaśniewskiego.

Osoby z otoczenia L. Wałęsy poinformowały, że wspomniane dokumenty 
mogą być świadectwem wcześniejszych transakcji na wielką skalę o znaczeniu 
strategicznym.

L. Wałęsa oskarżył premiera o szpiegostwo od roku 1963. Zdaniem 
prezydenta obecny premier uprawiał tę działalność pełniąc również obowiąz­
ki lidera parlamentu od października 1993r. do marca 1995 r. Dokładniejszej 
informacji na temat złożonych przez L. Wałęsę oskarżeń nie ma. Rzecznik 
prasowy rządu odmówiła skomentowania tego incydentu.

Najwyższe odznaczenie 
dla Zbigniewa Brzezińskiego

Prezydent RP Lech Wałęsa wręczył najwyższe odznaczenie narodowe, 
order Orła Białego Zbigniewowi Brzezińskiemu, byłemu doradcy prezydenta 
USA ds. bezpieczeństwa. Zbigniew Brzeziński został odznaczony tą nagrodą 
za wybitny wkład w walkę o wolną i demokratyczną Polskę.

Fot. EPA—  ELTA _

Bośnia ^

NATO oficjalnie przejęło kierownictwo 
misją pokojową

W środę na ostrzeliwanym lotnisku sarajewskim odbyła się uroczystość, 
podczas której oficjalnie zakończona została trwająca trzy i pół roku misja 
pokojowa Narodów Zjednoczonych w Bośni oraz rozpoczęta została 
największa w dziejach NATO operacja wojskowa.

Dowódca sił zbrojnych ONZ gen. Bertrand Janvier oraz dowódca sił 
lądowych NATO w Bośni gen. ltn. sir Michael Walker w językach angielskim 
' francuskim odczytali komunikaty, głoszące, że 20 grudnia 1995 r. ogodz. 10 
czasu Greenwich ONZ oficjalnie przekazała kierownictwo misją pokojową w 
Boćni siłom zbrojnym NATO.

Amerykanin kierownikiem 
misji pokojowej

Dyplomata amerykański Robert Frowick mianowany został do nadzoru 
nad misją pokojową w Bośni

R. Frowick kierować będzie grupą roboczą, która się zatroszczy o wybo­
ry, kontrolę broni oraz prawa człowieka w Bośni, co zostało przewidziane w 
umowie pokojowej, formalnie zawartej w minionym tygodniu.

Na początku grudnia Stany Zjednoczone prowadziły spór z Europą o 
kierowanie misją. Waszyngton surowo żądał, aby to stanowisko objął R. 
Frowick, gdy tymczasem kilka państw europejskich stwierdziło, że w tym 
przypadku USA będą miały zbyt dominującą rolę w Bośni.

BiałortLi
Łukaszenka opowiada się 

za radykalnymi kryteriami oceny 
działalności kierownictwa

I Z  dniem 1 stycznia na Białorusi zaczną obowiązywać nowe kryteria oceny 
działalności kierowników przedsiębiorstw przemysłowych, kołchozów, sow- 
chozów, sił zbrojnych i organów praworządności. Poinformował ó tym prezy­
dent Aleksandr Łukaszenka podczas odwiedzin Mińskiej Fabryki Naprawy 
Samochodów.
 | Jak powiedział A. Łukaszenka, kierownicy przedsiębiorstw, który ch pro -
Idukcjaw pierwszym kwartale przyszłego roku zmniejszy się, zostaną zwolnie­
ni. "Nie potrzeba nam takich kierowników", oświadczył prezydent.

i  lp ii
B. Jelcyn: Rosja 
nie zmieni kursu 

politycznego
W środę prezydent Rosji Borys 

Jelcyn oświadczył, że po wyborach, w 
których największą przewagę zdoby­
li komuniści, nie nastąpią żadne 
zmiany w polityce Rosji.

"Nie ma powodu do niepokoju 
oraz uważania wyborów za tragedię" 
— zaznaczył B. Jelcyn w sanatorium 
"Barwicha". Prezydent pozytywnie 
ocenił przebieg wyborów i wyraził 
przekonanie, że również z nowym 
składem Dumy państwowej Rosji 
"uda się kontynuować poprzedni 
kurs polityczny". Był to pierwszy 
publiczny komentarz prezydenta na 
tem at w yborów  do  D um y 
państwowej.

Szturm 
Gudermesu

Wojska rosyjskie przystąpiły do 
ataku na czeczeńskie miasto Gn- 
dermes, ząjęte sześć dni temu przez 
powstańców czeczeńskich.

Największe siły skoncentrowa­
ne zostały do ataku na dworzec kole­
jowy oraz komendantury wojskowej 
w śródmieściu. Zdaniem władz fede­
ralnych, na otoczonym przez Cze­
czenów dworcu oraz komendantu­
rz e  je s t  oko ło  170 żo łn ierzy  
rosyjskich. Wojska rosyjskie jak na 
razie nie atakują z powietrza, gdyż w 
miejscowości je s t wielu miesz­
kańców cywilnych. Do Gudermesu, 
drugiego co do wielkości miasta 
Czeczenii, zamierza się skierować 
tysiące żołnierzy z generałem Lwem 
R o ch lin em . T en  sam  g en e ra ł 
dowodził krwawą i niszczycielską 
operacją zajęcia Groźnego, trwającą 
od grudnia 1994 r. do marca br. 
Wokół Gudermesu koncentrowano 
żo łn ierzy  i sp rz ę t w łącznie ze 
sprzętem rakietowym "Grad" i "Ura- 
gan".

Świadkowie, którym się udało 
uciec z Gudermesu, opowiadali, że 
na ulicach jest mnóstwo trupów, 
wśród nich sporo ofiar cywilnych, 
zniszczono wiele budynków.

Wstępne wyniki wyborów 
do Dumy Państwowe]

Agencja Reutera podaje wyniki wyborów do parlamentu rosyjskiego 
ogłoszone przez Centralną Komisję Wyborczą.

1. Wyniki wyborów według list partyjnych, po podsumowaniu głosów w 16i 
z 225 dzielnic wyborczych. Dla porównania podajemy końcowe wyniki wyborów 
roku 1993.

Partia 1995 (proc.) 1993 (ect proc)
Partia Komunistyczna 2 1 3 12,4 m

Partia Liberalno-Demokratyczna 11,02 22,9
Nasz dom — Roąja 10,7 nie podane

Jabłoko 7,2 7,9
Rosyjska Partia Kobiet 4,68 8,1

Rosja Pracująca 4,59 nie podane
Partia Wyboru Demokratycznego 4,17 15 *5 £

Kongres Wspólnot Rosyjskich 4,14 nie podane
Partia Swiatosława Fiodorowa 4,1 nie podane

Partia Agrarna 338 8,00
Wszystkie, pozostałe partie zdobyły mniej niż 3 proc. głosów.
2. Wyniki wyborów w 215 z 225 okręgów jednomandatowych (liczba zdo­

bytych miejsc).
Niezależni kandydaci 73
Partia Komunistyczna 53

Partia Agrarna 20
Jabłoko . 14

Nasz dom — Rosja 10
Wybór Demokratyczny Rosji 10

Władza Ludu 7
Kongres Wspólnot Rosyjskich 5

Pozostałe partie 23

Ziuganow uspokoił inwestorów 
zagranicznych

Lider Partii Komunistycznej, która wygrała w wyborach do parlament] 
Roąfl, GiennadjJ Ziuganow oświadczył, te inwestorzy zagraniczni nie mąją po 
wodo do niepokoju.

"Powiadają, ie  komuniści opo­
wiadają się przeciwko inwestycjom 
zagranicznym w Rosji. To nieprawda" 
— oświadczył G. Ziuganow na konfe­
rencji prasowej, dając za przykład 
kom unistyczne  C hiny. T u , jak  
powiedział, inwestycje kapitału zagra­
nicznego są 10-krotnie większe niż w 
Rosji. T am  nikt się nie boi. Dlaczego 
więc mamy się bać tu?" — zapytał 
lider komunistów. G. Ziuganow nie­
jednokrotnie narzekał, że przyszła 
Rosja kapitalistyczna nie jest w stanie 
przyciągnąć tyle inwestycji zagranicz­
nych, ile Chiny, wciąż jeszcze komuni­
styczne i spróbował nakłonić inwes­

to rów  zachodn ich  obietnicam i 
dużych dochodów. Nowa Partia 
Komunistyczna Rosji uznaje mie­
sza n ą  ekonom ikę k ra ju  oraz 
przedsiębiorstwa prywatne. Niemniej 
podstawowe gałęzie przemysłu, zda­
niem  kom unistów , powinny się 
znaleźć w rękach państwa. G. Ziuga­
now powiedział, że partia zamierza 
poczynić kroki w kierunku subsydio­
wania cen oraz ochrony przemysłu lo­
kalnego. Jego zdaniem komuniści 
udzielą priorytetu rozwojowi nowo­
czesnych technologii, nie zaś impor­
towi na rynek rosyjski towarów niskiej 
jakości.

F m ttm
Paryż żąda więcej czasu na realizację 

porozumienia z Schengen

Francuski minister ds. Europy Mi­
chel Bamier oświadczył w środę, że je ­
go kraj utrzymywać będzie kontrolę 
granic z sześcioma partnerami porozu­
mienia z Schengen oraz dodał, że po­
trzeba więcej czasu na udoskonalenie 
porozumienia.

"Potrzeba kilku dodatkowych 
miesięcy, aby ostatecznie sprecyzować

konwencję schengeńską"— oświadczył 
M. Bamier w wywiadzie dla dziennika 
"LesEchos".

Paryż irytuje swe partnerki euro­
pejskie zwlekając z realizacją porozu­
mienia z Schengen. Jak  wiadomo, 
umowę, poza Francją zawarty Holan­
dia, Luksemburg, Hiszpania, Portuga­
lia, Niemcy i Belgia.

Społeczne protesty przechsko 
rządowym planom reform w sferze so­
cjalnej znacznie utrudniają integrsę|6 
Francji z innymi krajami Unii Europej­
skiej.

NA ZDJĘCIU: demonstraęj* V
c ew n ik ó w  s łu ż b  k o m u n a ln y c h  w M ar­
sylii.

Fot. EPA— ELTA
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0̂ a e ń  urodzin Wieszcza

Spor o Mickiewicza
twórczość Adama Middewi- 

, wywarła ogromny wpływ na 
I literaturę litew ską ju ż  od 

płowy XIX  w ieku. Zwłaszcza 
pary polskiego wieszcza miały 
pływ oa poetów i pisarzy Ute- 
i :ch końca X IX  i początku X X  
iebi. Poszczególni poeci przez 
ieje lat pozostaw ali pod jego  
,pływem. Pokosy i wyraźny wpływ 
ł(jrczości M ickiewicza m ożna 
zaleźć w wierszach i poematach 
îch wybitnych poetów litewskich 
c Aotanas Baranauskas, Vincas 

[odirka, Maironis, a  także w utwo- 
i poetów okresu późniejszego 

ik Motiejus Gustaitis, Kazys Bin- 
[ Liudas Gira. Wielu pisarzy i 

retów od młodości zachwycało się 
oezją Mickiewicza. D o takich 
pnrna zaliczyć Vincasa Mykolaiti- 
3-Pu tinasa, Vincasa Mickevićiusa- 
Krtvć, Antanasa Venclovę, Vytau- 

S irijos G irę , J u s t in a s a  
Mardnkcvifiusa, Eduardasa Mie- 
Waitisa i innych.

0  twórczości M ickiewicza i 
ihjmaczeniach jego utworów na 
{zyk. litewski informowała ju ż  
'Aośra" w 1885 roku. Pisał tam  
Mefistom Davainis-Siłvestraitis o 
przekładzie "Konrada WaUenro- 

, dokonanym przez Mikalojusa 
Godliauskisa około 1860 roku.

Poczynając od lat osiemdziesią­
c i XIX wieku po dzień dzisiejszy 
iriąż było i trwa nadal żywe zain­
tonowanie na Litwie twórczością 
i  Mickiewicza. Przełażono niemal 
nzystk ie u tw o ry  W ie sz cz a ,

włączając nawet niektóre wiersze 
drobne. Nie przetłumaczono tylko 
znanego wiersza "Reduta Ordona". 
Od lat 40-tych X IX  stulecia do  lat 
70-tych X X  wieku dzieła Mieckie- 
wicza przekładało 77 litewskich po­
etów i tłumaczy.

P o p u la rn o ś ć  M ickiew iczo­
wskich utw orów  na Litwie była 
ogromna, świadczą o  tym wszystkie 
przekłady, wypowiedzi prasowe, 
wyniki badali ttteraturoznawców i 
b a d a c z y  li te w s k ic h . L ic z n e  
przekłady dzieł au tora "Grażyny", 
rozpowszechniane przez czasopis­
ma i zbiorki poezji oraz antologie 
—  pobudzały i zachęcały Litwinów 
do  działalności w ruchu narodowo- 
kulturalnym a później w  wyzwo­
leńczym.

P o  1905 roku, gdy na Litwie 
pojawiła się literatura realistyczna i 
poezja proletariacka, zaintereso­
wanie romantyczną poezją polskie­
go poety nieco zmalało. M łoda in­
teligencja litewska na początku X X  
wieku słabiej znała język polski, 
p o n ie w a ż  L itw in i s tu d io w a li  
przeważnie w uczelniach Moskwy, 
P e te r s b u r g a  i K ijo w a , g d z ie  
oczywiście języka polskiego poznać 
nie mogli. Poza tym konsekwentnie 
odseparowywali się od  szlachty i in­
teligencji polskiej, zamieszkałej na 
Litwie. Dlatego też w  latach 20-tych 
i 3 0 -ty c h  i lo ść  t łu m a c z y  i 
przekładów utworów Mickiewicza 
na Litwie znacznie zmalała. Były 
też i inne tego stanu przyczyny, np. 
polityczne: brak stosunków między

Polską a  młodym państwem lite­
w sk im . N a jb a rd z ie j  w iernym  
tłum aczem  poezji au to ra  "Pana 
Tadeusza” pozostał M otiejus G u­
sta itis , k tó ry  p rz ek ład a ł różne  
utwory Wieszcza do swojej śmierci, 
£  do  1927 r.

W iele utw orów  Mickiewicza 
przenikało na Litwę, szczególnie do 
środowisk wiejskich, poprzez li­
tewską twórczość ludową. Wspo­
m ina o  tym Juozas  Adom aitis- 
Śemius w artykule "Mickiewicz w 
literaturze litewskiej". Pisze on, że 
zespo ły  a m a to rsk ie  tłum aczyły 
utwory poety na język litewski i 
przystosow yw ały j e  do  m elodii 
Stanisława M oniuszki O  przenika­
niu utworów Mickiewicza na wieś 
litewską w końcu X IX  i na po ­
czątku X X  wieku pisze, też historyk 
V ytautas Merkys.

Litewska krytyka literacka od 
p o c z ą tk u  sw e g o  i s tn ie n ia  
poświęcała wiele miejsca Mickiewi­
czowi i jego  twórczości. Jednym  z 
pierwszych Litwinów, kto pisał o  
polskim poecie, był wspomniany 
Juozas Adomaitis, znany polskie­
m u czytelnikowi pod pseudoni­
m em  Budrys. Jego  artykuł o  Mic­
kiewiczu ukazał się w 1898 roku w 
"Księdze zbiorowej ku uczczeniu 
pam ięci A dam a Mickiewicza” w 
stuletnią rocznicę jego urodzin.

W  czasopism ach litewskich, 
w ydaw anych  w  U S A , rów nież  
opublikowano z okazji setnej rocz­
nicy urodzin poety kilka artyku­
lików o  jego twórczości. Petras Ar-

minas 1 Juozas Jasiulaitis w 1898 
roku ogłosili w czasopiśmie "Tćvy- 
nć" artykuł "Adomas Mickevićius", 
w którym omówili życiorys poety i 
jego związki z  Litwą.

O  zbliżającej się setnej rocznicy 
urodzin Mickiewicza informowała 
czytelników w 1897 roku gazeta 
"V ienybć lietuvn inkq". A u to r 
artykułu, podpisujący się pseudoni­
mem Klipkus, nazywa Mickiewicza 
"Mickusem, naszym poetą piszą­
cym w jęz y k u  po lsk im , k tó ry  
przyniósł chwałę literaturze pol­
skiej w oczach całego świata. Polacy 
—  pisze —  winni być wdzięczni Li­
tw inom , że ich rodak  podniósł 
literaturę polską na tak wysoki po­
ziom".

"V ie n y b ć  L ie tu v n in k ą "  w 
grudniu 1898 roku informowało 
czytelników o  jubileuszu Mickie­
wicza. A u to r artykułu p t  "Ado­
m as Mickevicz", podpisujący się 
D zukas, napisał: "Tego roku, 24 
grudnia mija 100 lat od  dnia u ro ­
dzin głośnego w świecie litewskie­
g o  p o e ty ,  k tó ry  u ro d z ił  s ię , 
wychował i wykształcił na ziemi 
litewskiej". Dalej D zukas obszer­
n ie przedstawia życiorys Mickie­
wicza oraz wspomina n iektóre je ­
go utwory: "Grażynę", "Konrada 
W allenroda" i "Pana Tadeusza". 
O sta tn i poem at krytyk omówił 
sz e rz e j, w sp o m n iał, że zo s ta ł 
p r z e t łu m a c z o n y  n a  w ie le  
języków, tylko, jak  na razie, nie 
przełożono epopei na język lite­
wski. D z u k as  postu low ał, aby 
tłumacze jak  najrychlej utw ór ten  
u d o s tę p n il i  sp o łecz n o śc i lite ­
wskiej.

Pierwszą książkę o  Mickiewi­
czu w języku litewskim napisał Au-

gustinas Janulaitis (pseudonim  
D aubaras) p t  "Adomas Micke- 
vyćia. Jo  gyvenimas, raśtai ir dar- 
bai" (Adam Mickiewicz. Jego życie, 
pisma i dzieło. W  tej niewielkiej 
objętościowo broszurce, liczącej 40 
stron druku, A  Janulaitis-Dauba- 
ras pisał o  Mickiewiczu jako o  Li­
twinie.

W 1925 roku P. Kirvelaitis 
opublikował artykuł "Mickevićius ir 
lietuviSkum as" ("M ickiew icz i 
litewskość"), w którym starał się 
dowieść litewskośd poety. Był to 
okres, kiedy Litwini systematycznie 
przyswajali W ieszcza, zaś jego 
u tw o ry  p rz e ra b ia li n a  w łasną 
modłę i użytek. Dowodem na to 
może być zbiór poezji Mickiewicza, 
ułożony przez Mykolasa Birźiśkę 
wydany w 1919 roku w Wilnie. 
Wtedy zbiorek nie zwrócił uwagi 
krytyki polskiej, tym bardziej, że 
składał się z tekstów oryginalnych i 
tłumaczonych. W  przekładach nie 
było istotnych zmian. Drugie wyda­
nie zbioru ukarało się w Kownie w 
1927 roku już bez testów oryginal­
nych . T o  w ydan ie , w którym  
BirżiSka dokonał zmian w tekstach 
Mickiewicza, zostało surowo skry­
tykowane przez literaturoznawców 
i krytyków polskich. Główny opo­
nent autora antologii "IS Adomo 
Mickevićiaus raśtą", Michał Bren- 
s z te jn ,  p isa ł w "P rze g lą d z ie  
W spółczesnym": "U kazanie się 
książki p. Birżiśki (w 1919 r. — 
M J . )  powitali Polacy wileńscy z 
niekłamaną sympatią. Widziano w 
niej szczere pragnienie jej redakto­
ra  i w ydaw ców , by u ła tw ić  
młodzieży litewskiej poznanie Mic­
kiewicza.

(Dokończenie na str. 7)

Najstarszy ośrodek 
kultury polskiej

Korespondencja własna z Nowego Jorku

I  Fundacja Kościuszkowska powstała «  1925 m iot w Nowym Jorku . 
|i<j celem było działanie na rzecz zbliżenia knIturalno-naaltow ego 
JŁi«łzy Polską i USA. Mieści się w stylowym pałacyku, zbudowanym w 

fltya Odrodzenia przez H arr^ego  Allana Jacobsa przy 65 Ulicy. Idea 
J&łoienia fundacji należy do profesora Uniwersytetu Harwardzldego, 
Iwoomisty, au tora biografii popularnych Polaków Stefana Mierzwy. 

Stefan Mierzwa przyjechał do 
San6w Zjednoczonych w 1910 r.

17-ietni ch łopak . P ragną ł 
* * * #  żywy pomnik Kościuszki 

iatażyć fundację jego imienia.
jeden z  niewielu spośród 

®C8n̂  emigracji polskiej Stefan 
er2wa w nadzwyczaj trudnych 
inkach nauczył się angiebkie- 
\  zdobył wyższe wykształcenie.

następnie uzyskać dla swej 
^  poparcie naukowców i wielide- 

taoesu.
hjię Kościuszki —  generała 
‘‘kiego i am erykańskiego —  
2 3 *  w rozwoju instytucji. A  
7® siedzieć, że Wielki Polak 

się  w U S A  o lb rz y m ią  
f tg jlfc ią . Imię Kościuszki no- 

z największych mostów w 
rflfl Jorku, jego pomnik wznosi 

brzegu H udsonu, w 
akademii wojskowej 

West P o in t. B o  w łaśn ie
był autorem  projektu 

Obronnej na zachodnich 
^ z a e h  k ra ju  w w o jn ie

&*v»wuwej USA, w której 
jJJ* założono akademię West

prezydentem Fun- 
^b|e°f?u*zJcow*kiej był Henry 

C raken , p ro fe so r
t J °  Vaa*ar College. Mierzwa 

pracował jako jego 
W jJ*. *le był głów ną «lłą 
Iijrjrjl Instytucji. Zabiegał o

trnmnrkfił Iranitol WSromadził kapitał. W  
* 2 # * *  pałacyk, w którym 

“ nmdacja.

Co się dziś tu  dzieje? Fundacja 
jest najważniejszą instytucją pol- 
sk o -a m e ry k a ń sk ą . P ra c u je  w 
dwóch kierunkach: umożliwia stu ­
dia w  U SA  studentom  z  Polski, a 
także studia nad kulturą i nauką 
polską Amerykanom polskiego po­
chodzenia. Z e  stypendiów fundacji 
korzystali dram aturg amerykański 
po lsk iego  p ochodzen ia  Jan u sz  
G ło w a c k i, syn Z b ig n ie w a  
Brzezińskiego M arek Brzeziński, 
w ielu  innych w ybitnych  ludzi, 
którzy  upow szechniają , k u ltu rę  
polską w  Stanach, szerzą w Amery­
ce sympatie dla spraw polskich.

W  pałacyku na 65 Ulicy odby­
wają się konferencje naukowe, ze­
brania, koncerty i wystawy. Gdy się 
tu  wejdzie, rzuca się przede wszy­
stkim w  oczy mnogość znakomitych 
dzieł polskich malarzy. A  więc jest 
M atejko  i Kossak, Stryjeńska i 
Boznańska, Styka i Siemiradzki, 
C zarm iński. D aw ne poko len ie 
twórców polskich chętnie darowało 
fundacji swe prace. Dziś coraz 
mniej malarzy polskich przynosi w 
darze swe dzieła, a  szkoda, gdyż 
instytucja ta  zapoznaje A m ery­
kanów z malarstwem polskim orga­
nizując wystawy, wydając foldery. 
Parę lat temu znany wydawca no­
w o jo rsk i J a c e k  G a łą z k a  za ­
początkował druk kalendarzy z re­
produkcjami dzieł malarstwa pol­
skiego właśnie od kolekcji Fundacji 
Kościuszkowskiej.

Oprowadza mnie po gmachu 
kustosz pani Elizabeth Koszarski-

Skrabonia. Otwiera coraz to  inne 
skrytki, szuflady, pokazuje oryginały 
Bstów Marii Curie-Skłodowskiej, Ta­
deusza Kościuszki do Czapskiego, 
stare szable i ryngrafy.. Każdy z  tych 
przedmiotów— to żywa historia Pol­
ski.

B o d a jż e  n a jw a ż n ie js z ą  w 
działalności Fundacji Kościusz­
kowskiej jest jednak akcja udziela­
nia stypendiów i dotacji na cele na­
ukowe. Kierują nią bezpośrednio 
obecny prezydent fiindacji Joseph 
E . Gore. Program działalności na 
Polskę prowadzi pani Maryla Z. Ja­
niak, asystent prezydenta. Program 
amerykański jest w gestii dyrektor 
Krystyny B. Kuskowski.

N a rok  1995-1996ufundowano 
66 różnego rodzaju stypendiów dla 
naukowców z USA i 29 z Polski. 
Każde wynosi 1.800dolarów i prze­
znaczone jest na opłatę mieszka­
nia, kupno książek i innych pomocy 
naukow ych, na ubezpieczenia, 
transport I tp.

Programy i stypendia są spon­
sorow ane przez F undację Koś­
ciuszkowską wspieraną przez na­
ukowców i biznesmenów, a także 
Ministerstwo Edukacji Narodowej 
RP oraz UNESCO.

Z  program ów  dla Ameryki 
mogą korzystać Amerykanie pol­
skiego pochodzenia lub Polacy po­
siadający  obyw ate lstw o USA.

M ogą też ubiegać się o stypendia 
Amerykanie, którzy zgłębiają jakąś 
dziedzinę nauld lub kultury pol­
skiej. Program przeznaczony jest dla 
tych, którzy chcą studiować język pd - 
ski lub literaturę, historię, uczyć się w 
polskich szkołach filmowych. Są spe­
cjalne stypendia przeznaczone na ro­
bienie doktoratów, innych stopni na­
ukowych, m nóstw o innych pro- 
gramów i poziomów.

Ważnym rodzajem pomocy dla 
Polski są  obozy letnie. W br. w Pol­
sce działało 9 obozów dla 17-19-lct- 
niej młodzieży. Uczono ich angiel­
skiego, konwersacji w kontekście 
kultury amerykańskiej, zasad de- 
mokratyzmu. Tłumaczono np. jak 
się robi biznes, jak pisze Usty z USA, 
podania, życiorysy, o  czym się mówi 
podczas interview przy przyjmowa­
niu na uczelnie i do pracy. W  USA 
istnieje bowiem taki system —  za­
nim będziesz pretendować do miej­
sca na uczelni czy w pracy — kie­
rownictwo przeprowadza z kandy­
datami rozmowy, podczas których 
wyjaśnia dla siebie jaki jest poziom 
intelektualny kandydata, wykszta­
łcenie, ogólne zorientowanie.

Ogółem w br. przeszkolono w 
Polsce 1000 dzieci. Uczyło ich 99 
w ykładow ców . W ielu  z nich 
rekrutowało się spośród amery­
kańskiej studenterU. Przed wyjaz­
dem na obóz do Polski zbierali oni

książki dla dzieci, ubrania, różne 
in n e  rzeczy , k tó rych  ch ę tn ie  
użyczali sponsorzy.

Innym rodzajem działalności 
Fundacji Kościuszkowskiej są sty­
pendia na studia języka polskiego w 
H unter College. Co roku kształci 
się tu około 20-30 studentów. Są 
stypendia dla artystów, malarzy. 
Fundacja organizuje też konkursy 
chopinowskie. Ich laureaci mają 
potem otwartą drogę do najwię­
kszych sal koncertowych Ameryki i  
Polski, rozgłośni radiowych i TV.

Oprócz ośrodka w Nowym Jor­
ku Fundacja Kościuszkowska po­
siada jeszcze oddziały w Chicago, 
Filadelfii, D enver, Pittsburgu, 
H oustonie. Członkami jej jes t 
ponad 3 tys. osób i organizacji, w 
tym Hunter College, Unłversity of 
Connecticut, Stanford University, 
Columbia Universłty, University of 
Buffalo, Uniwersytety w Chicago, 
R ochester i in. A  więc jest to 
rzeczyw iście je d n a  z n a jp o ­
ważniejszych placówek polskich w 
U SA  I z pewnością najstarsza. W 
tym roku obchodzi swe 70-łede.

B arbara ZNAJDZłŁOWSKA 
NA ZDJĘCIACH: po lewej — 

Maryla Janiak — asystent prezy­
denta fundacji; po prawej — ku­
stosz Elizabeth Koszarsld-Slcra- 
bonia.

Fot. m  lorka
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1. "Żelazny" Talun 
z drewnianego domku

Napoleon Talon, brat stryjeczny Władysława Franciszka Taluna.

O  najbliższych, którzy już  daw- Ii, żyli długo. A  d ,  co palili —  żyli
no z tego świata zeszli, wspomina 
się najczęściej w  dniach osobliwych 
—  "na zaduszld", bądź w  Dniu Wi­
gilijnym, przy łamaniu się opłat­
kiem. "Na zaduszld" na mogiłkach 
Talunów pochowanych na cm enta­
rzu w podwileńskiej Rzeszy płonie 
dziesiątki świec. Większość z nich 
żyła długo i na swój sposób chyba 
szczęśliwie... Innych Talunów los 
porozrzucał po dalekim, szerokim 
świede, po jednych ślad przepadł, 
po innych —  pozostał.

P a m ię ć  o  le g e n d a rn y m , 
żelaznym Talunie przetrwała we 
wciąż żywych o  nim  w spom nie­
n iach . N azyw ał s ię  W ładysław  
Franciszek...

■Po matce tę 
siłę miał..."

— Jego ojciec, Józef Talun, żył 
ponad sto  la t  N ie pił wódki, nie 
palił papierosów. M ój ojciec także 
długo żył, 90 lat, nie palił. Wszyscy 
Talunowie, którzy nie pili i nie pali-

- Groby rodzinne Talnnów na 
cmentarza w Rzeszy.

krócej. Myślę, że i on, nasz siłacz, 
żyłby bardzo długo —  opowiada 
N apoleon  T alun , rocznik 1907, 
stryjeczny bra t Władysława Franci­
szka.

Napoleon Talun wraz z córką 
Łucją mieszka w  Orlinowie, dokąd 
się przeniósł z  sąsiednich Poszył W  
Poszylach się urodził. T am  dotąd 
stoi ich, Talunów dom . T am , w  tym 
dom ku, wrosłym już  dziś w  ziemię, 
p rz y szed ł n a  św ia t F ra n c isz e k  
Władysław. \

—  Ja  się urodziłem  w 1907, on 
— w  1909. Był ode m nie o  dwa lata 
młodszy. A le ju ż  od urodzenia —  
duży był, ja  przy nim  —  to  byłem 
zawsze tym "małym". O n to  po  m at­
ce m ia ł—  tę  wysokość i siłę. Jego  
ojciec, czyli mój stryj, Józef, z  W ar­
szawy j ą  tu  przyw iózł. O n  był 
ogrodnikiem u  pana Sienkiewicza 
w C zerw onym  D w orze . P a n  go 
w ysłał d o  W arszaw y  n a  n a u k i 
o g ro d n icz e  i  o n  ta m  z  n ią  s ię  
zapoznał. Cwany był, fantazjować 
um iał. N aopow iadał je j o  sobie 
mnóstwo —  oczywiście dobrych —  
rzeczy. Zwabił j ą  tu , do  Poszył rze­
komym bogactwem —  że niby zie­
mi m a tyle, ile m orze m a szerokośti 
i że jes t w  posiadaniu olbrzymiego, 
pięknego, kwitnącego (1) sadu. N o  
i ona m u uwierzyła, przyjechała. 
Biedni to  oni nie byli, bogatsi od 
nas. M ój ojciec to  za wolność w 
Wilnie w więzieniu siedział, a  te n —  
bogactwa mnożył. W ięc biedni nie 
byli, trzy  krowy m ieli, a le  i n ie 
burżuje. A  ten  malowany sad to  już  
jej tylko w m arzeniach pozostał. 
O n a — to  była prawdziwa siłaczka. 
Jak  Niemcy w Rzeszy stali, to  ona 
im mleko nosiła. O ni za m leko sól 
dawali, to  ona —  proszę to  sobie 
wyobrazić, 60 kilogramów soli z  
Rzeszy do  Poszył dźwigała.

'Gdyby nie tamta, 
w Podbrzeziu, 

krowa...*
—  T ak i rośliśmy razem. Ja  —  

starszy, on — młodszy. Ja  —  mały, 
on —  duży. I  zaw sze— razem . O n 
bardzo lubił las. Zaw sze mnie tam  
ciągnął —  a  to  po  jagody, a  to  po

pro stu  —  tak  sobie pochodzić, 
porozglądać się. O n wszystkiego 
był ciekaw. A  w  lesie, to  wiadomo, 
różne przygody. R az, pamiętam, 
ogrom ny wilk, tuż prawie pod sam e 
nogi nam  skoczył, za innym razem 
—  gadzina. Pam iętam , on z pałką 
szedł, od wilka się bronił, a  tu  — 
gadzina, prosto na szyję mu spełzła, 
ow inęła s ię  w okó ł szyi. O n  —  
zbladł, ja  chyba też, ale ona go nie 
ukąsiła, a  on  jej nie zabił. Nigdy 
nikogo nie zabił, nie lubił zabijać. 
O n •— jakoś tej swojej siły się bał, 
łagodny był, wrażliwy. Ciężko m u 
widać z tą  jego siłą było, to też m ną 
się wyręczał; w leź na drzew o — 
prosił— tam  sowie gniazdo, zobacz 
jak  sowiuki wyglądają i opowiedz 
mi. N o  i właziłem. T e  sowiuki jak  
nieboskie straszydła —  ni to  szczu­
ry, ni gadziny, a  sowy, pam iętam, 
omal m nie za to  nie zadziobały... 
Z aw sze— tak, ja k o ś — zgadzałem 
się spełniać jego  prośby, tak  ładnie 
p rosił-. O n  w  ogóle różne takie 
"szutki" lubił. Pam iętam  —  prze­
bierze się za kobietę, a m nie prze­
bierze za niedźwiedzia, w  skórę ob­
lecze i jeszcze popiołem  posypie i 
tak  paraduje ze m ną po  miastecz­
ku. Ludzie się śm ieją, wesoło, lubił 
ludzi zabawiać.

I  o d  takiej jednej z  tych "szutek” 
wszystko się zaczęło. Pam iętam , w 
Podbrzeziu, poszliśmy na targ. T u  
świnie, tam  krowy ludzie sprzedają. 
P rz e d  je d n ą  z tych k rów  jak o ś 
.w ięcej n a r o d u  s ię  z e b r a ło ,  
przeważnie —  kobiety, to  jedna , to  
druga podłazi pod tę  krowę, żeby 
wymionom lepiej się przyjrzeć. A  
on, jak  to  "szut"— raaaz tę  krow ę i 
w  try m iga uniósł j ą  do  góry, żeby, 
ja k  pow iedział, "kobiety się  n ie 
męczyły i lepiej tym  wymionom się 
przyjrzały". J a k  on tę  krow ę nad 
głową uniósł, to  wszyscy na tym  tar­
gu om al oczy wybałuszyli —  takie 
było wrażenie. W tedy z tego  tłum u 
wyszedł jakiś człowiek i mówi do 
niego: " l y  silny, ale ja  niniejszy, 
z m ie r z m y  s ię " .  N o  t o  o n , 
Władysław Franciszek znaczy  się, 
zbliżył się d o  tam tego L . L edw o—  
ledwo d o  tam tego dotulił się, a  już  
tam tem u palce zatrzeszczały. Jezu, 
ile on wtedy strachu miał! C o  teraz 
ze  m ną będzie?— pyta m nie blady, 
bo  tam ten  u  niego o  adres poprosił. 
Mówił, że  chyba posadzą go  za to  
d o  w ięz ien ia , cz łow ieka  w szak 
s k a le c z y ł .  A  t a m te n ,  j a k  s ię  
okazało, to  był znany w  tych okoli­
cach siłacz. O n aptekarzem  w  P od­
brzeziu był. Zapisał adres, imię, na­
zwisko i po  jakim ś czasie przyjechał 
po  W ładysława Franciszka taki— 
najważniejszy siłacz— z  Wilna, czy 
Z Warszawy... N o  i zawerbować go 
c h c ia ł  —  d o  s i ła c z ó w . A le  
W ładysław Franciszek służył ju ż  
wtedy u  pana Jeledskiego we dw o­
rze w  Anowttu, za  gajowego tam  
był. P rzyjechał ten  siłacz z Wilna, a 
pan Jeieński Władysława Francisz­
ka ani ja k  nie chce oddać. W  końcu 
sprawa doszła aż d o  rządu i Jeieński

Dom w podwilensldcn Poszylach, w którym się urodził (stan obecny _

zmuszony byłgo do siłaczów oddać. 
T en  człowiek to  był trener siłaczów, 
nazywał się Zbyszko Cyganiewicz. 
W  Wilnie były zawody, Władysław 
F r a n c is z e k  w sz y s tk ic h  ta m  
p o k o n a ł .  P o te m  C ygan iew icz  
zawiózł go do  W arszawy— Talun i 
tam  wszystkich pokonał. N o a  po­
tem  —  wyjechał z  nim razem  do 
Ameryki, a  w  tej Ameryce—

“Widziałem go 
w Wilnie na ringu"
D o  Orlinowa, do  N apoleona 

T a lu n a  je c h a ła m  d w u k ro tn ie . 
D o sk o n a ła  pam ięć , analityczny 
umysł. Świetny, dowdpny narrator. 
Z a  drugim  razem  przyjechałam tu 
z  gościem z Warszawy. Pułkownik 
pilot w stanie spoczynku Ryszard 
Szwoynicki dobrze pam ięta tam ­
ten, przed w ojną "występ”:

— T o  było w  1938 roku, w Wil­
nie. Przyjechał wtedy Zbyszko Cy­
ganiewicz. O glądałem  te  zawody. 
D obrze zapam iętałem  Taluna, to  
b y ł c z ło w ie k  o g ro m n ie  silny . 
W zrost —  2  m  20  centymetrów, 
ważył 120 kilogram ów . Zaw ody 
odbywały się w  sali widowiskowej 
przy ulicy Ludwisarskiej. A  po la­
tach... N o  właśnie, blisko 60 lat od 
tam tej chwili m inęło, a  obraz ten  
znowu przywołałem z  pam ięci kie­
dy w  roku ubiegłym spotkałem  się 
w  Polsce z  najmłodszym bra tem  
Władysława Franciszka Taluna —  
R o m a n e m . S p o tk a liśm y  s ię  w 
Kętrzynie, n a  zjeździć kresowym 
AK. P an  R om an  Talun  jest ju ż  na 
em e ry tu rze . W ysoki, przystojny 
mężczyzna. W tedy, przed rokiem , 
n ie  p rz y p u szcz a łem  n a w e t, że  
zw iedzę kiedyś rodzinne Poszyle 
T aluna —  siłacza, że  się spotkam  z 
jego  stryjecznym bratem , że.„ do ­
wiem się m nóstw a innych d ek a - 
wych szczegółów.

"Dla Romosia posła 
piniądzy 5 dolarów 
na Nowy aparam (t) 

Fotograficzny../
Z e  Stanów Zjednoczonych słał 

listy d o  Poszył, d o  najbliższych. 
W sp ie ra ł ich  m ateria ln ie . O jcu  
przesyłał miesięcznic po  25 dolarów. 
A  dla brata Romosia (Rom ana T a­
lu n a , zam ieszkałego  obecn ie  w 
Kętrzynie)— przesyłał osobno 5 do ­
larów na nowy aparat fotograficzny. 
T ę  k a r tk ę  ż  p ism e m  t r o c h ę  
nieporęcznym , z gramatycznym i 
błędami, brat stryjeczny Talu ba —  
siłacza, towarzysz jego dziędęcych 
zabaw, Napoleon Talun przechowu­
je  dziś w  swoim dom u w  Orlinowie

W ładysław Franciszek io
(zdjęcie z 1938 r.). ^

* ***

; p i ,

K a rtk a  p rz esłan a  z USA i* 
podwileńsldch Poszył z  wyrażani 
pamięci o bracie Romanie.

niczym najdroższą relikwię.
.— M ogę sobie wyobrazić wzru­

szenie pana R om ana Taluna, kiedy 
pani w  "Kurierze Wileńskim" 
liścik z a m ie śd  —  uśmiecha się 
pułkownik Ryszard Szwcynfcto- 
O d  razu po  powrocie do 
napiszę do  pana Romana SsU

—  N a swoją zgubę on tam, 
Ameryki po jechał— wzdycha Na- 
połeon T a lu n — na zgubę.

A  po  chwili:
—  A le gdyby tutaj 

świat by się o  nim nigdy nic do**- 
dział...

(Cdn.) . ^
Ałwlda Antonina BAJO*

F o t i repr. Marian Pataoti***1

Chorobo, infekcyjna Święta mogą przynieść nie tylko radość lecz też włośnicę
W  ubiegłym tygodniu na Litwie 

zarejestrowano 6  ognisk włośnicy, 
leczy się kilkadziesiąt osób, wśród 
których jest 10-miesięczne dziecko.

Higieniści łączą w ybuch tej 
choroby infekcyjnej z przygoto­
w aniam i sm akołyków świątecz­
nych.

W e wszystkich przypadkach na 
włośnicę zachorowały osoby, które 
we własnych gospodarstwach biły 
świnie i zamierzały zaopatrzyć się w 
w ędliny  n a  św ię ta . S p ec ja lis ta  
Państwowego C entrum  Zdrow ia 
Społecznego Aleksandra Roćldenć 
powiedziała BNS, że we wszystkich

przypadkach choroby m ięso n ie 
było sprawdzone w służbie wetery­
n a ry jn e j . N a jw ię k sz e  o g n isk o  
włośnicy zarejestrowano w  rejonie 
trockim. P o  spoźydu niesprawdzo­
nej wieprzowiny obecnie choruje 
tam  12 osób, jeszcze 18 osób znaj­
duje się pod obserwacją lekarską.

W  rejonie arakteHm, radziwili- 
skim, koszedarskim, kowieńskim i 
trockim choruje już 19 osób i jesz­
cze 54 m ogą zachorować, bowiem 
spożywały zakażone mięso.

P ierw sze oznaki włośnicy —  
bóle mięśni, wysoka tem peratura i 
opuchlizna.

W  celu uniknięcia lej 
A . R o ćk ien ć  apeluje, 
ciriele bydła niszczyli w 
g ry z o n i,  ro zp o w szech n i* ^ , 
chorobę i n ie karm ił * 
w aną dziczyzną. ...■
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Spór o Mickiewicza
■  pijoftcacnfe ze str. 5)
M  L|ifyn też nie zwrócono uwagi na 
M lće  szczęi l iwywybór tłumaczeń, 

nazbyt "wolnych" i nieściśle 
myśli lub ducha utworu, nie 

usprawiedliwione opuszczenia 
krótkich, lecz wysoce dla 

j^^^HSrakterystycznych ustępów, 
na zdarzające się, zapewne 

^Efihjwe pominięcie wyrazu "Pol- 
zastąpienie go "Ojczyzną" itp. 

■ fkii ginące ostatecznie wobec 
iwagi samej idei". Dalej Bren- 

^^Ejpfcze: ‘^niepodobieństwem jest 
WLflyinać się od uczynienia uczone- 

>sM*l«wcy bolesnego zarzutu, ze z 
1  premedytacją. zimną rozwagą i lo- 
Kzlabantoiyjną cierpliwością, nie- 
E ny wielkiego powołania swego, 

prawdę, wycinając z utworów 
Mickiewicza ślady domniema- 

^EdzisiejsTym pojęciu nielojalności 
^B nanej, niemiłej u pisarza z pier- 

połowy XIX wieku w Litwie po- 
s^K pnej. Z okaleczonych strzępów, 
I^K jych spod dobrze wyostrzonego 
*^Kj*ieńskiej osełce noża cenzoralde- 
^ H ą g y to  Mickiewicza nowego, inne- 

litewskiego".
■  Krytyka Brcnsz tej na bardzo 

^ B g k ę  dotknęła- W 1930 roku gazeta 
j^Kmvo« aidas" zamieściła wywiad z 

w którym autor antologii starał 
swych raqi, wyjaśniał, że wy- 

9 K ? o b b ’ zamienił jedynie na "ojczy- 
uczniom łatwiej było zrozumieć 

H i  Mickiewiczowskich utworów. 
^ K r i to  w obronie BirżSki wystąpiły 

"Rytas" i "Vilniaus rytojus". 
K M  W latach międzywojennych nie 
y lH baa Litwie poważniejszych prac o 
^Bfiewiczu. Natomiast w 1930 roku 
HBpodziewanie rozgorzał spór o  po- 
alaBodzehie Mickiewicza. Litwini od 

H m  urażali Wieszcza za swojego ro- 
Hh,zaLitwina. Już w 1859 roku An­
i a  Matas Ugianskis (1816-1870), li- 

leksykograf, pisał do biskupa 
Wtitjoai Valan£iusa o Mickiewiczu:

> V dki szkoda, że ten litewski Homer, 
Jj Sty sam siebie nazywał Litwinem, nie 

po Iftewsku". Ugianskis i za nim 
■ i driałicze z kręgu " Auśry" myl nie 
f t u n l i  określenie "Litwin”. W ro- 
#»ieniu Mickiewicza pojęcie to,

oczywiście, kojarzyło się z przyna­
leżnością regionalną, a nie narodową. 
Jednakże w kręgu "Auiry" i "Varpasa” 
uważano Mickiewicza za Litwina w sen­
sie narodowościowym. Podobnie wy­
powiadali się o nim różni ideolodzy 
litewskośd w latach po pierwszej woj­
nie światowej. Nawet filozof Stasys 
Śalkauskas pisał o polskim poecie: 
"Mickiewicz, którego geniusz jest wy­
kwitem litewskiego ducha, pozostaje 
do dziś dnia najjaśniejszą gwiazdą na­
szej kultury”. Słowa te pisane były w 
1933 roku.

Spór o  pochodzeniu Mickiewicza 
na nowo rozgorzał po ukazaniu się 30 
lipca 1930 roku w "Kurierze Wileń­
skim” artykułu Benedykta Hertza pt. 
"O snobizmie narodowym". B. Hertz 
pisał min.: "Rodzi się jednak pytanie, 
dlaczego na całym obszarze literatury 
polskiej nie spotykamy pisarza tak 
szczerze apoteozującego polskość jak 
właśnie wieszcz kresowy, Białoruś z po­
chodzenia (matki obcej w dodatku?). 
Na to, żeby z Polski uczynić Chrystusa 
narodów, trzeba było wiary niemal fa­
natycznej, trzeba było zaślepienia, a 
więc również sui generis snobizmu... 
Odpowiedź na to pytanie może być jed­
na. Mickiewicz to  em anacja śro ­
dowiska, które go wydało. Te litewsko- 
białoruskie zaścianki szlacheckie to 
ciche złoża snobizmu narodowego. Ich 
polska gorliwość jest inna, prostsza, na­
turalniejsza, aniżeli gorliwość Pola, czy 
Kolberga”.

Po ogłoszeniu tego artykułu ode­
zwała się Konstancja Skirmuntt, histo­
ryk, publicystka, uważająca się za 
Litwinkę, która jeszcze w 1913 r. 
opublikowała w języku litewskim 
artykuł, w którym próbowała dowieść, 
że Mickiewicz był Litwinem w sensie 
narodowościowym i powinien należeć 
do kultury litewskiej.

Adam Mickiewicz był niewątpli­
wym pomostem, który ponad sto lat 
łączył oba narody. Mimo różnych tarć, 
animozji, prób zrywania więzi kulturo­
wych między Litwinami i Polakami — 
pozostał jaśniejącą gwiazdą także na 
firmamencie młodej literatury i kultury 
litewskiej.

Mł«czyataw JACKIEWICZ

TELEW IZJA
CZWARTEK, 21 GRUDNIA 

LTV
7.00  — Dzień dobry . 0.05 — 

W iadom ości w jfz .  nlem. 9.35 — 
Madomo4dwjfz.franc.10.05— S. Inspe­
ktor Siekiera*. 10.30 — Edukacyjny pro­
gram d a  dziad w fez. ang 10.50 —Vkłeo- 
film "Krawnł*. 17.00 — Tajem nica 
przaszM d Nieznany Witold. 17.50— Litwa 
— jazz — Ameryka. 18.00— Wiadomości
18.10 — G ett 18.30 — Rząd postanowił
18.45 — Wiadomości (ros.). 19.00 — Pro­
gram dtadzied. 10.25— TetearteL 20.10 — 
Nto ma tego ztogo. oo by na dobre nie 
wyszło. 20.30— Panorama. 21.05— Sport.
21.15 — Premiera spektaklu TV. J. Iwasz­
kiewicz "Koemogonia*. 2245 — Godzina 
szczerości. 23.20 — Wiadomości wieczor­
ne. 23.50 — Program sportowy dla 
miłośnScOw pfld nożnej— "22"

LNK
7.00 — Poranne koło. 9.05— 8. "Bez 

domu jest źle*. 17.00 — Czas. 17.20 — 
Program W.-roz. 'Wiadomości z  Holfyvo- 
odu*. 17.50 — Program muz. "Wszystko*.
18.10— FHm anim. 18.35— S. "Bez domu 
jestżle*. 19.30— S. 'Wakacje w Ameryce*.
20.00 — Czas. 20.45— TV shop. Anonse.
21.00 — FHm fab. "Rajski hotel". 22.55 — 
S. "Monstra". 23:25 — Komedia "Niedają- 
ca się pogodzić sprzeczności*.

BAŁTYCKA TV
7.00 — S. •Manuela’. 7.30 — 8. "T* 

świat sję kręd" 18.15 — Nowości batyckie. 
18.20 — Film anim . 18.30 — Ora 
"Szczęśliwa  ręka". 19.30— NBA: spojrzenie 
!  blska. 20.00 —  Świat głupot- 20.30 -  S. 
“Manuele". 21.00— 8. Tak świat się kięcF.
21.55 — Nowości batyckie. 22.00 — S. 
■Manuela" 22.30 — Flm fab. lafaeT.

TELE-3
7.30 CNN (ang.). 8.00 — Film 

anim. 8.30 — S. "Santa Barbara". 9.30 — 
S. "Maria Ceieste* 17.00 — TeieteksL
17.30 — FHm dok. 18.00 — Przewodnik 
podróży. 18.30— 8. *Okavango*. 19.00— 
Okno na przyrodę. 19.10 - r  100 proc. 
19.30— S. "Santa Barbara*. 20.30 — FHm 
anim. 21.00 — Wiadomości. 21.15 — 
Nowości sportowe. 21.30 — Film dok. 
"Olimpiada" (1). 23.25 — Wiadomości. 
23.40 — Nowości aportowe. 23.50 — 100 
proc. 00.10— Dzikie Południe.

WILEŃSKA TV
8.05 — Wiadomości z  Wilna 8.20 — 

90x60x90. 8.35 — Ranking restauracji.
8.50 — 8. "Jeden do dziesięciu*. 9.40 — 
Patrol drogowy. 9.55 — Nowy Jorki Nowy 
Jorki 10.15 — FHm fab. "Nocny upaf. 
IZ  10 — 90x80x90. 12.25 — Film fab. 
*8iudzy diabła". 13.50 — Apteka. 18.00 — 
8. "Jeden do dziesięciu". 18.30 — Dziś w 
miasteczku. 18.45 — Autoeidep. 18.50 — 
Film fab. "Drobnoetkl życia". 19.20 — 
Sport tygodnia. 19.55 — FHm fab. "Bracia 
krwf. 21.25 — FHm M>. "Nocny uptf*.
22.15 — Kanał muzyczny. 22.25 — 
Nowości poetmuzyki. 22.40— Program o 
energetyce. 22.55 — Dziś w miasteczku.

KOWIEŃSKA TV
7.00— Ekspres poranny-1.8.30— 8! 

‘Kameleony*. 9.00 — Ekspree poranny-2.
9.30 — 8. 'Czarownica*. 18.00 — Tełeno- 
tes. 18.30 — 8. "Czarownica". 19.30 — 
Teienotes. 20.00— Wiadomości. 20.20— 
Film anim. 20.30 — Wizja. 21.00 — 8. 
“Policjanci z Miami*. 22.00— 8. “Kameleo­
ny*. 22.30— Teienotes. 22.40— Program 
irif. “Przedsiębiorczość dzisiaj". 22.55 — 
Monologi wieczorne. 23.00 — FHm fab. 
"Zazdrość".

I KANAŁ
5.00 — Poranek. 8.00 — Dziennik

8.15 — S. Kobieta z  tropików. 9.05 — 
FHm anim. 9.25 — Klub podróżników.
10.10 — Panorama śmiechu. 10.40 — 
Smak. 11.00 — Dziennik. 11.10 — "Mir".
11.50 — FHm fab. "Bezimienna gwiazda” 
(1). 12.55 — Film anim. 13.15 — 8. 
"Trzydzieści apraw Majora Zemana".
14.00 — Dziennik. 14.20 — FHm anim.
14.40 — Lego-go. 15.10 — Tin tonik.
15.35 — 8. *Hetene i chłopcy". 18.00 — 
Lekcja rocka. 18.30 — Siedem dni w spor- 
de. 17.00 — Dziennik. 17.25— Hokej ne 
lodzie. Rosja — Szwecja. Podczas prze­
rwy — loteria "Milion" i Dobranoc, dzieci
20.00 — Czas. 20.45 — FHm fab. “Ran".
23.00 — Dziennik 23.10 — Cd- filmu 
"Ran". 23.55 — Wóz muzyczny. 0.40— 8. 
"Służba wiadomości telewizyjnych". 1.35
— Siedem dni w aporcie.

TV POLONIA
10.00 — Wiadomości 10.10 — Pro­

gram dnia. 10.15 — "Połskis ABC"— pro­
gram dla dzieci. 11.00 — Komedianci: 
"Pani Sława" — reportaż. 11.25 — "Z 
głębiny nocy" — recital Izabelli Olejnik.
12.00— "Raf*— program redakcji katolic­
kiej. 12.30 — Święto Lotnictwa Polskiego
— reportaż. 13.00 — Wiadomości. 13.10
— Agrobiznes. 13.15 — Program dnia.
13.20 — Kobieta po polaku: "Kochanko­
wie mojej mamy" — film fab. prod. pol­
skiej. 14.55 — "Ludzki świat" — program 
redakcji katolickiej. 15.25 — Rozmowa 
dnia. 15.55 — Powitanie, progrem dnia.
16,00 — Panorama. 18.30 — Magazyn 
katoNoki. 17.00 — Muzyczna Jedynka.
17.30 — Rewizja nadzwyczajna — pro­

gram Dariusza Batiezewekiego. 18.00 — 
Teleexpress. 18.15 — *WOW — “So­
bowtór* — serial dla młodych widzów
18.45 — Kub odkrywców— program d a  
dzieci 19.00 — "Królowa Bona* — serial 
prod polskie). 20.00 — *Auto-Moto-K)ub*
— magazyn sportów motorowych. 20.20
— Dobranocka. 20.30 — Wiadomości
21.00 — Studio kontakt 21.30 — ‘Męski 
striptiz* — Program Małgorzaty Domaga­
lik. 22.00 — Panorama. 22.30 — Czwar­
tkowy teatr satelitarny: “Prostak*. 23.45 — 
Program na piątek. 23.50 — Wolność 
wibracji"— "Stoma i Przyjaciele w koncer­
cie Polska Afryka*. 0.15 — Przegląd pub­
licystyczny. 1.15 — Panorama.

TVP-1
10.00—Wiadomości 10.10— Mama 

I ja— program dla mamy i trzylatka. 10.20
— Gimnastyka buzi I języka. 10.30 — Do­
mowe przedszkole. 10.55 — Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.05 — "Prawnicy z 
Miasta Aniołów" — serial prod. niemiec­
kiej. 11.50— Muzyczna Jedynka. 12.00— 
Gotowanie na ekranie — magazyn kuli­
narny. 12£0 — To jest łatwe — oczko w 
prawo, oczko w lewo. 12.30 — Tald jest 
świat. 13.00 — Wiadomości. 13.10 — 
Agrobiznes — rolniczy program informa­
cyjny. 13.15 — Magazyn Notowań — 
Królewska  ryba— A może raki? Czwartko­
we spotkania z przyrodą. 13.40 — Tętno 
pierwotnej puszczy — Nie tylko kły i pazu­
ry. 14.10 — Mała. wielka, niebieska kuła
— Nierozłączna para (2 — osŁ). 14.25 — 
Ptakoiub— magazyn miłośników ptaków.
14.40 — Opowieści bałtyckie — Archipe­
lagi. 15.00— "Zwierzęta świata", "intymne 
życie rafy koralowej" — serial dok prod 
nowozelandzkiej. 15.30 — Przez lądy i 
morza — Eskimosi. 15.50 — Program 
dnia 18.00 — Potop popu — magazyn 
muzyczny. 18.30—*MaxGRck*"Atomowy 
problem” — serial prod. kanadyjskiej.
17.00 — Dla młodych widzów: Niezwykłe 
m uzea . 17.25 — Dla dzieci: 
śmieciosztuka. 17.50 — Kalendarium XX 
wieku. 18.00 — Te leex praca. 1820 — 
Filmidto — magazyn filmowy. 18.40 —r  
Automania. 19.10— T ata Major*— serial 
komediowy prod. USA. 18.30— Magazyn 
katofiełd —Wigilia. 20.00—Wieczorynka.
20.30 — Wiadomości. 21.10— "Nietykal­
ni* — serial prod. USA. 22.00 — Wieczór 
publicystyczny. 23.00 — Rzuć palecie ra­
zem z nami — finał konkursu. 23.20 — 
Diariusz — magazyn rządowy. 23.30 — 
Pegaz — tygodnik kulturalny. 24.00 — 
Wiadomości gospodarcze. 0.15— Minia­
tury: Tadeusz Zieliński "Cesarstwo rzym­
skie". 0.20— "Potęga obrazu Leni Riefen- 
stahP— fllm dok. prod. nłem. 1.20 — Hity 
Jedynki.

PIĄTEK, 22 GRUDNIA 
LTV

7 .00  — Dzień dobry . 9.05 — 
W iadom ości w jęz . niem . 9.35 — 
Wiadomości w jęz. trme. 10.05 — 8. In ­
spektor Siełdera". 10.30 — Videofilm 
KrawnT. 18.55 — Zgaduj zgadula'Znasz 
słow o, z n a sz  drogę". 18.00 — 
Wiadomości. 18.10 — 8. "Inspektor Sie­
kiera". 18.35— Edukacyjny program z jęz. 
ang. 18.50—Wiadomości (roe.). 19.00—  
Program (Ma dzieci 19.25 — 8 konty­
nentów. 19.55 — Reportaż z  wręczenia 
nagrody "Zgody". 20.30 — Panorama.
21.10 — Sport 21.20— W studiu — pre­
zydent RL A  Brazauskasa 21.40 — 8. 
"Uboczny wpływ". 22.25 — Aleja Laisvós.
22.45 — "Lotnisko". 23.25— Wiadomości 
wieczorne. 23.40 — FHm fab. Z cyldu 
"Młodzi I nieustraszeni* (U8A).

LNK
7.00 — Poranne koło. 9.05 — 8. "Bez 

domu jest źle*. 17.00 — Czas. 17.20 — 
"Radzieckie kroniki". 18.10 — FHm anim
18.35 — 8. "Bez domu jeet źle". 19.30 — 
"Czarny piątek*. 20.00 — Czas. 20.45 — 
TV shop. "Anonse". 21.00 — FHm dok. 
"Czeczenia: cena wolności*. 21.55— Pro­
gram muz. Wszystko". 22.20 — FHm fab. 
"Manearda: kryjówka Anny Frank* (USA).

BAŁTYCKA TV
7.00 — 8. "Manuela". 7.30 — 8. T ak 

świat się kręci". 18.15 — Nowości 
bałtyckie. 18.20 — FHm anim. 18.30 — 
Koszykówka. 20.00 — "Za rogiem...".
20.30 — 8. "Manuela". 21.00 — 8. Tak 
świat alę kręci". 21.55 — Nowości 
baltycłće. 22.00 — 8. "Manuela". 22.30 — 
FHm fab. "Ojciec*.

TELE-3
7.30 — CNN (ang.). 8.00 — FHm 

anim 8.30 — S. "Santa Barbara". 9.30 — 
8. "Marle Ceieste*. 17.00 — Teletekst
17.30 — "8am sobie reżyserem". 18.00 — 
FHm dok. 18.30 — Nauka I technologia.
19.00— Muzyka. 19.10— 100 proc. 19.30
— 8. *8anta Barbara". 20.30— FHm ankn.
20.00 — Wiadomości 21.15 — Nowości 
sportowe. 21.30 — S. "Kobra". 22.30 — 
Muzyka. 23.00 — Wiadomości 23.15 — 
Nowości aportowe. 23.25 — 100 proc. 
23.45— Muzyka.

WILEŃSKA TV
8.05 — Wiadomości z Wilna. 8.20 — 

90x60x90. 8.40 — Kimał muzyczny. 9.05
— Program A. Polkowskiego. 9.35 — 8. 
■Jeden do ddostęchr. 10.00— Patrol dro­
gowy. 10.15 — Sport tygodnia. 10.50 — 
Kurs dołora. 11.00 — FHm fab. "Nocny 
upaf. 11.50 — 90x80x90. 12.05 — FHm

fab. "Zbocze". 13.45 — Apteka. 1&00 —
S 'Jeden do dziesięciu". 18.30 — Ddś w 
miasteczku. 18.45 — Autoakłep. 18.50 — 
Przegląd wydarzeń tygodnia. 19.25— Su- 
perbołcs. 20.25 — FHm fab. Koniec ope­
racji-"Rezydent*. 22 50 — Nowości post- 
muzykL 23.05— Dziś w miasteczku. 23.20
— Kanał muzyczny.

KOWIEŃSKA 7V 
7.00— Ekspres poranny. 7.15—Pro­

gram inf. "Przedsiębiorczość dzlsiaf. 7.30
— 8. "Cioteczka Fleteher". 8.30 — 8. "Ka­
meleony". 9.00 — Ekspres poranny-2.
9.30 — 8. "Czarownica*. 18.00—Teieno­
tes. 18.30 — S. "Czarownica”. 19.30 — 
Teienotes. 20.00—Wiadomości 20.20— 
FHm anim. 20.30 — Program dla dzieci.
21.00 — 8. "Cioteczka Fleteher". 22.00 — 
8. "Kameleony". 22.30—Teienotes. 22.55
— Monologi wieczorne. 23.00 — Muzyka
23.30 — Playboy.

I KANAŁ
5.00 — Poranek. 8.00 — Dziennik.

8.15 — 8. "Kobieta z tropików". 9.05 — 
Hokej na lodzie. Rosja — Szwecja. 10.25
— Dopóki wszyscy w domu. 11.00 — 
Dziennik. 11.10—"Mii". 11.50— FHm fab. 
"Bezimienna gwiazda" (1). 13.15 — S. "30 
spraw majora Zemana". 14.00 — Dzien­
nik. 1420 —  Film anim. 14.45 — Nowe 
realia 15.05 — FHm bajka 18.30 — Sie­
dem dni w sporcie. 17.00 — Dziennik.
17.20 — S. "Kobieta z tropików. 18.10 — 
Dzikie pole. 18.25 — Człowiek I prawo.
18.55 — Pole cudów. 19.45 — Dobranoc, 
dzieci. 20.00—Czas. 20.45—8. "Agencja 
detektywów "światło księżyca". 21.55 — 
Pogląd. 2Z45—Trasa. 23.00— Dziennik:
23.10— FHm "Niebezpieczne gry*. 0.50— 
Siedem dni w sporcie. 1.45 — FHm IV 
"Dzienny pociąg".

TV POLONIA
10.00 — Wiadomości 10.10 — Pro­

gram dnia 10.15— WOW — "Sobowtór"
— serial dla młodych widzów. 10.45 — 
"Auto-Moto-lOub" — magazyn sportów 
motorowych. 11.00 — "Królowa Bona" — 
serial prod polskiej. 12.00 — Biografie: 
T o  jest moje niebo* — film dok 12.30 — 
Rewizja nadzwyczajna — program Dariu­
sza  B a liszew sk iego .. 13.00 — 
Wiadomości 13.10 — Agrobiznes — rol­
niczy program informacyjny. 13.15— Pro­
gram dnia. 13.20 — "Przegląd publicysty­
czny". 1420 — Magazyn katolicki 14.45
— Studio Kontakt. 15.15 — Diariusz — 
magazyn rządowy. 15.25 — Rozmowa 
dnia. 15.55 — Powitanie, program dnia.
18.00 — Panorama 16.30 — Film dok.
17.00— "Krzyżówka szczęścia"— teletur­
niej. 17.30 — "Historia kołem się toczy*: 
"Polski Fiat, czyli próba bida rekordu".
18.00—Teleexprass. 18.15— "Od przed­
szkola do Opola" — program dla dzieci
19.00 —■Tajemnice Wiklinowej Zatoki"— 
serial animowany dla dzieci 19.30 — 
“Spófca rodzinna*— serial prod. polskiej.
20.00— "Hity satelity". 20.20 — Dobrano­
cka. 20.30 — Wiadomości. 21.00 — 
“Znasz I ten kraf* — teleturniej wiedzy o 
Połaoe. 21.30— Magazyn teatralny. 22.00
— Panorama 22.30 — *Śmieciarz* — se­
rial prod polskiej. 23.55 — Program na 
sobotę. 24.00— Pałsr — magazyn muzy­
czny. 0.30— Wno nocą: Dekalog, osiem" 
— Mm fab. prod polskiej. 1.25— Panora­
ma. 1.55 — *Z archiwum rozrywM*: "Stu­
dio Gama— Skansen*.

TYP-1
10.00 — Wiadomości. 10.10 — Ma­

ma i ja — program dla mamy I trzylatka. 
10.25 — Domowe przedszkole. Przed­
szkolny koncert życzeń. 11.00 — "Star 
Trak — następne pokolenie* (25/26) — 
serial s-f prod. USA. 11.50 — Muzyczna 
Jedynka. 12.00 — Od niemowlaka do 
przedszkolaka. 1Z15 — Zrób to tak, jak 
my—Sukienka syłwestrowa—model II.
12.30 — U siebie. 13.00 — Wiadomości.
13.10 — Agrobiznes — rolniczy maga­
zyn informacyjny. 13.15 — Magazyn 
Notowań — Wigilijne ryby "O człowiek!*.
13.45 — Zaścianek — fenomen polski.
13.55 — Szkoła nie jedno ma imię — 
Lekcja miłości. 14.00—Jeśli nie Oxford, 
to co?— Informacje. 14.05 — Innowacje 
edukacyjne — Własna szkoła. 14.25 — 
Książki, które wstrząsnęły światem "No­
wy Testament". 14.45 — 800 sekund do­
kumentu. 14.55 — Firma — "Piotrek".
15.10 — Kto ty jesteś? Jacy jesteśmy?
15.30 — Zaścianek — fenomen polski.
15.50 — Program dnia. 18.00 — Muzy­
czna Jedynka 16.30 — "Moda na su- 
koes* — serial prod. USA 17.00 — Dla 
młodych widzów: Fronda. 17.25 — Dla 
dzieci: Ciuchcia. 17.50 — Kalendarium 
XX wieku. 18.00—Teleexpress. 18.20— 
"Tata, a  Marcin powiedział..." 18.30 — 
Goniec — tygodnik kulturalny. 18.45 — 
Test — magazyn konsumenta. 19.05 — 
Randka w ciemno — zabawa qulzowa.
19.50 — Program satyryczny. 20.00 — 
Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości.
21.10 — Sto na sto, czyli sto filmów na 
stulecie kina "Misja" film fab. prod. an­
gielskiej. 23.15 — Puls dnia. 23.30 — 
WC kwadrans. 23.50 — Wigilijne dzieło 
pom ocy dzieciom . 24.00 — 
Wiadomości. 0.15 — Md W. czyli Mann 
do Materny, Materna do Manna. 0.40 — 
Program rozrywkowy. 1.00 — "Przybysz 
z  deszczu" — fllm fab. prod. francuskiej.
1.55 — Goniec — tygodnik kulturalny.

SPORT
108ZYKÓWILA. Kowieński 

rozegrał ostatni w tym roku 
v  nmach turnieju o Puchar Eu- 
dnóyn męskich. Kowieński zespół 
fJ2ero podejmował izraelski klub 

który plasuje się na ostat- 
w półfinałowej grupie "A", 

w pierwszej połowie spotkania 
P® itawić czoła gospodarzom 

ijąc zaledwie — 31:35. Po 
kowieńczycy "rozkręcili si<f i 

•Potkanie — 76:65. Najwięcej 
dla zwycięzców zdobył R.

56*— 18.
Ij®  |  piąte zwycięstwo "Żal- 

w turniej u i zdecydowanie prze- 
1‘ °» stawce półfinałow ej. 
Wpeczkowieóczycy grać będą 
*J**nym parkiecie z jugosło- 
n-SB "Psrtizanem".

w grupie "B" włocławski 
grał na wyjeżdzie z PAOK 

^pnegrał — 66:109. W innym 
**3 Pupy Tallinn uległ w
*  "Dyiunio* —  72.-98.

W *  męska reprezentacja
*yniszy do Belgii, gdzie weźmie
* turnieju międzynarodowym, 
“̂ ykarzy litewskich w turnie-

L ^ l ą  druhny "Sunair" (Belgia), 
Wshon" (Izrael) i "London 

f  (Anglia).
^ L E P si. Czytelnicy gazety 

•porta*" po raz 40 wybierali 
'••jlepszych sportowców ro- 

f*2 Piąty laureatem tej ankiety 
^ y k a n  A. Sa bonia grający 

* ***,odowej drużynie NBA 
k  Blazers. Drugie miejsce

wnleł koszykarz Ś. Mar-
*y*ępujący za oceanem  w zc- 

^ “ ento King*.

HOKEJ. W Moskwie na między­
narodowym turnieju hokeja na lodzie 
rozegrano kolejne spotkania. Mecze 
zakończyły się doić  nieoczekiwanie: 
Szwecja pokonała Kanadę— 3:0, a  Ro- 
■ja zremisowała z Finlandią — 4:4. Na 
tzde labdi turniejowej znajdują się Ro­
sja i Szwecja mający w dorobku po 4 pkL 

* W Finlandii odbył się między­
narodowy turniej drużyn młodzie­
żowych o Puchar Bałtyku. Występująca 
w tej imprezie reprezentacja Litwy 
przegrała z Finland ią— 2:7, pokonała 
Polskę—3:2 i zremisowała z Danią 4:4. 
W meczu o trzecie m iejsce naai 
hokeiści przegrali 3:7 ze Szwecją. 
Zwycięzcą turnieju została Finlandia 
wygrywając w decydującym meczu po 
dogrywce z Norwegią — 5:4. Na piątej 
pozycji uplasowała się Polska po 
zwycięstwie z Łotwą— 6:5 (po dogryw­
ce). Na 7 miejscu uplasowała się Dania 
po wygranej z Estonią— 6:2.

PIŁKA NOŻNA W najnowszym 
rankingu FIFA drużyn narodowych 
nadal na pierwszym miejscu plasuje 
się Brazylia. Drugie miejsce zajmują 
Niemcy, a trzecie — Włochy. Zespół 
Polski jest sklasyfikowany na 33 pozy- 
c$L

OLIMPIADA O rganizatorzy 
igrzysk olimpijskich w Atlancie usilnie 
pracują nad wyglądem maskotki 
igrzysk. Izzy (tak brzmi nazwa maskot­
ki) została oatatnio poddana po­
ważnym przeróbkom tak, aby mogła 
podobać się w szczególności dzieciom. 
Komitet organizacyjny igrzysk chce 
zapewnić maskotce odpowiednią 
reklsm ę i oczekuje, że zyski ze 
sprzedaży wyniosą miliard dolarów. 
Znaczna częfć z tych pieniędzy zosta­
nie przeznaczona ns pomoc w organi­
zacji igrzysk.
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b u d im e K  s»
Naszym klientom 
najlepsze życzenia 

świąteczne i ha 1996 Rok składa 
Mm ,

polecając swoje usługi w zakresie:
—  remontu obiektów, pom ieszczeń mieszkalnych, 
sklepów, biur;
—  prac wykończeniowych obiektów m ieszkalnych i 
przemysłowych;
—  budow y dom ów  mieszkalnych z  zastosowaniem 
nowoczesnej technologii.

Europejski standard, 
miejscowe ceny

Informacja i zamówienia: przedstawicielstwo firmy, Vilnius, 
Auśros Varti| 5, tei. 22-35-39,62-66-03, fax 61-52-69.

(Zam. 1687)

e vvs

\ j e x V V e C

Największy wybór usług w zakresie ubezpieczeń 
osoby i majątku. Nowe rodzaje ubezpieczeń, 

niższe taryfy.

INFORMACJA:

Wilno — tel.: 619-619,629-190
Kowno — teL: 203-241,209-256
Kłajpeda — teL: 213-955,293-261
Szawle — tel.: 429-755,433-497
Poniewież — teL: 64-831,64-863
Olita — teL: 33-61,39-96

w filiach wszystkich pozostałych miast i rejonów.

W yrazy głębokiego współczucia 

Marli BOGDZIUL. z  powodu zgonu 
ukochanego Ojca składają rodziny:

\  Danulewlczów,
Olechnowiczów, 

A. Czekanowa IH . Mlłto

EKRANY
SKALVUA — 1 sala — T om  I 

sznur” (W. Brytania)— o 11.15,13.20, 
18; "Mały Budda" (W. Brytania, 
Włochy) — o 1530, 20.20. 2 sala — 
"Szybld I martwy" (USA) — o 12.10, 
14.10,16.10,18.10, 20.10. 23, 24JCII
— "Podróż kota w butach dookoła 
M ata" (Japonia) —  o 11:10.

UETUYA — "Księga dżungli 
(MowgU)” — o 12, 16. Trzy kolory. 
Niebieski" (Francja) — o 14, 18, 20; 
24.XII — o 14,18.

YBLNIUS — 21.X II — "Rządza 
złota" (Francja)— o 1130,13.10,1450, 
1630,18.10; 22X11— "Laląjący moca­
rze" (USA) — o 11.15, 13.10, 1530; 
23X11 — o 1130, 1320, 15.20,1730; 
24X31— o 1130,13.20,15.20; 23X11— 
"Ucieczka" (USA)— o 1930. Mistrzowie 
kina światowego: filmy F. Felliniego: 
21JCII — "Próba orkiestry" — o 1950; 
22X11— "I statek płynie"— o 19.

HELIOS — 1 sala — 22,23.XII
— Tw ardy orzeszek? (USA) — o 
10.10,1230,15,17.30,19.50; 21X11
— o 10.10,1230,15,19.50; 24JUI — 
o  10.10,1230,15,17; 21.XII— "Zabić 
Zoe" (USA) — o 1750. 2 sala — 21- 
24.XII — "Człowiek z mieczem" 
(USA)— o 1130.21-24JG I— "Tutsl" 
(USA)— o 13.20; "Bal" (Włochy) —o 
15.10; "Amadeus" (USA) — o 17.10; 
"Dziecię szczęścia" (USA) — o 19.40.

YIDBOSALON— "Śmiertelna bi­
twa" (USA) —o 14.20; "Wodny świat" 
(U SA ) o 18; "Królowa zakazanej 
mBoścF (Włochy) — o 1050, 16.10; 
"Strzelec" (USA) — o 1230,2030.

PERGALfe — "Nie mów mamle o 
śmierci niani" (USA, komedia)— o 12, 
1820. "Klasa 1999" (USA) — o 14,16.

AUŚRA — "Żartownisie" 
(USA) — o 10.20,14,17.30,19.20;
23.XII — o 10.30,14,18.20; 24.XII
— o 10.30,14; 21-22.XII — "Ponad 
prawem" (Hong Kong) — o  12.20,

! 15.50; 23, 24.XII — o 12.20. 23,
24.XII — "Kochąj 1 wierz" (Indie, 2 
s.) — o 15.50.

YIDEOSALA "Ozo" — filmy A  
Tarkowskiego: 21X11— "Dzieciństwo 
Iwana" — o 1730; "Zwierciadło" — o 
1930; 22.XII— "Andrej Rublow" — o 
18; 23X11— "StaHcer” — o 18; 24X11
— "Ofiarowanie" — o 18; Filmy M. 
F orm ana: 23 .X II — "L ot n ad  
kukułczym gniazdem" — o 15; 24X11
— "Amadeus" — o 15.

DRAUGYSTĆ — "Przezwisko 
"Zwierz? (Rosja) — o 15,16.40; "Gita 
z Sitar” (Indie, 2s.) — o 18.20.

YINGIS — 22-24.XII — "Dni 
zaćmienia" (Rosja) — o 15; 21X11— 
"Los człowieka" (Rosja) — o  1530; 
"Bąjka o pasterce i jej wiernym przy­
jacielu Faladzie" (Niemcy)— o 1030; 
24 .XII— o 13; "Księżniczka wodnego 
królestwa" (Japonia) — o 12; 23X11 
— o 13.

ZSA NIEDROGO
SPRZEDAJE 

futra z  królików różnych 
rozmiarów I krojów.

Vllnius, 64-89-84.
(Zam. 1613)

USTAWIAMY 
ISZKUM Y 

metalowe ramy balkono-

Vilnlua, tal. 47-07-25 po 
godz. 18 .00.

(Zam. 1658)

SPRZEDAM
2-pokojowe mieazkanle w 

bursie w  Wojdatach. Cena 
8000. Tal. 61-39-59.

(Zam. 1668)

SPRZEDAM
3-pokoJowa m ieszkania z 

częściowymi wygodami I telefo­
nem przy uL Kalvarljq. Cena 9000.

Tal. 61-52-39.
(Zam. 1669)

POSZUKUJĘ 
3-pokojowego mleazkanla do 

wynajęcia.
Tal. 46-38-96.

(Zam. 400-D)

• PIECZĄTKI
t gwarancją za godzinę

Wizytówki, papiery firmowe 
Lam inow anie (nawet ptafcaty) 
L am inow ane wyroby

(cenniki, tabliczki dla sklepów, barów)

Savanoriq pr. 16 
W nius 
Tel. 23-64-39,
(naprzeciw kina; ” .<»«? M y l i ł aIna Wmgis) ~  u

Sklep jubllerskManibard 
K U P U JE  I SPRZ E D A JE  
w y ro b y  Ju b ile r sk ie , *kB 

b ry la n ty , z to lo , p la ty n ę , j j *  
s r e b r o  te c h n ic z n e . Rozlicz***^ |

Zwracać się Naugarduko ta 
Y iinius, teł. 26-15-56. **•

(Z^n-ISta

KUPIĘ
dokumenty na zwrot 

działki gruntowej 
i w  Wilnie. 

Vllnlu8, tel. 63-35-20,

(7)

SPRZEDAM 
garaż murowany. 
Tal. 63-93-63.

gWŁ 402-0)
SPRZEDAM 

samochód ZAZ 968-M. 
Tal. 45-82-77.

(Zam, 403-p)

STALE SKUPUJEMY 
makulaturę.
Tal. 23-33-60,23-53-49. 

__________________ (Zam. 404Ą

NIEDROGO REMONTUJE 
maszyny do azyda.
TaL 41-38-06.

(Zam. 40̂ 0,

FACHOWO FOTOGRAFUJĘ 
wasala I Inna uroczystości 
TeŁ 77-58-41,42-90-81,2342-2.

(Zen 4004)
Proponujemy 

PODRÓŻE KOMERCYJNE 
do W arszawy, Moakwy, na 

Ukrainę, Białoruś. Załatwiamy 
także dokumenty podróży dla grup 
I Indywidualnie. Potrzebne są au­
tobusy (licencja 001067).

Vllnlua. tal. 44-15-55.
(Zam. 1578)

SZUKA PRACY 
kierowca z  kategorią" B".
Tal. 45-82-77.

(Zam. 401-D)

KUPON 
RABATOWY ! 
NAPRAWY i  

ZEGARKÓW j
W  sklepach: 'Ś e ik ln ó , ul. Ś e ik ln te  32, §lrvtnta', £ 

ul. S e ik in te  22, 'Nem unas', ul. Pylimo 43.

Świąteczna zniżka 
dla czytelników 

"Kuriera Wileńskiego11.

W  dniach 15 —  24 grudnia br.
Uwagal Jeśli nie a bonujesz 'K.W.*, 

kup w  kiosku, Jeden w ycłfty kupon daje prawo $ 
na 50%  zniżkę kosztów remontu Jednego zegarka. §

WESELNI MUZYKANCI 
TaL 77-38-39.

(Zam. 407-0)

SPRZEDAM 
polskie ozasoplsms (z 

pięćdziesiątych).
TaL 63-86-43 od godz. 18.

(Zam.3850)

KALENDARIUM
•  Czwartek (2LXII) jest 355 

dniem 1995 r. Do kotka roku 10 dni
• Znak Zodiaku— Strzelec.
• Imieniny: Jana, Piotra, Sewery­

na, Tomasza.
• Wschód Słońca—  8.40,ncW  

— 1554. Długość dnia 7 godz. 14 min-

Litewska Służba Hydromcieo- 
rologiczna przewiduje na 21 grad°u 
zachm urzenie z przejaśnieni*®1 
krótkotrwałe opady. Wiatr zachody 
umiarkowany. Temperatura 4-6atop°1 
mrozu.

W dągu następnych dwóch 
nieduże opady śniegu. Temper?1018 
nocy 4-9, w dzień 1-6 stopni nuoZB‘

% ki Kit u n u j:\ski
Redaktor naczelny 

Czesław M ALEW SKI
TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42-7941, zastępcy redaktora —  42-7^> 
42-79-48, sekretarz redakcji —  42-79-49.
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —  42-78-72, ekonomiczny —  42-78-54, 
noścl krajowych —  42-79-64, życia wsi —  42-79-68, szkolnictwa I młodzieży —  42-7®*™ 
stołeczny, kultury —  42-79-77, literatury I sztuki —  42-79-88, listów I interwencji —  A 2 -& & ' 
reklamy I ogłoszeń —  42-69-63. Fotokorespondenci —  42-90-81.

Wydawca 
ZSA "Kurier Wileński"

Nasz .dres: Lalsvte pr. 60. 
2056 Vllnius,Lletuvos Res publika 

Kod 67218 
ISSN 1392-0405 

SL 322Drukują SA.Spauda”

Ogłoszenia i reklamę do 'Kuriera Wileńskiego" przyjmuje się bod adresem: 
Dom Prasy, Lalsv6s pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-68, fax 42-72-65 

w  dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Zs treść ogłoszeń redakcja nie odpowlede. 
Opinie czytelników zawarła w Ich Hstach nie za­
wsze są zbieżne z opinią redakcji.
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